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Szeroka amnestia
dEa tych, którzy błądzili

* biedy swoje
:c"amM. ufMi

Wielkie zebranie sprawozdawcze komitetów obywatelskich 
Bloku Demokratycznego w Warszawie ściągnęło w dni » 25 pin. 
do sali „Romy“ wielotysięczną rzeszę mas pracujących stolicy. 
Napływ uczestników był tak wielki, że na dingo prze rozpo 
częciem zebrania zabrakło w sali miejsc. Duża część przybyłych 
wysłuchała przemówień z głośników.

którego podstawą jest jednoli-Zebranie rozpoczęła orkiestra. Rozle
gają się dźwięki Hymnu Narodowego, 
po czym następują nie kończące się o- 
Ikrzyki na cześć zwycięstwa Bloku De
mokratycznego, na cześć Jedności Naro
dowej.

Zagaja przewodniczący warszawskiej 
Rady Związków Zawodowych, ob. Ru- 
Dtecki, stwierdzając, że zwycięstwo obo
zu demokracji otwiera okres, w którym 
ttaród polski pójdzie szeroką i trwałą 
drogą postępu, prowadzącą do ogólnego 
dobrobytu. Do prezydium zaproszeni zo- 
Btali wicepremier Gomułka, minister Cy
rankiewicz, wiceprezydent KRN Barci- 
ficowski, sekr. gen. SL Korzycki, rektor 
Politechniki prof. Warchałowski, dr Sty- 
pułkowski, oraz ob. Ostrowski, Albrecht, 
Jabłoński ini. Ślęzak i Krawczyk. Wy
buchem entuzjazmu przyjmuje sala sło
wa przewodniczącego, który oddaje glos 
sekretarzowi generalnemu KC PPR wi
cepremierowi GOMUŁCE.

Pi-»mAu-ior))<i włrp; rew>ter;t GpnsąlW 
było przede wszystkim druzgocącą kry 
Syką programu 1 praktyki polityczne] 
?SL, wyrażającego linię polityczną ca- 
Bego polskiego obozu reakcji i popiera
nego przez podziemie, w nadziei na ’wy 
eięstwo nad obozem zjednoczonej demo
kracji. Poszczególne fragmenty przemó
wienia, stwierdzające bankructwo poli- 
Ryczne Mikołajczyka i PSL, bankructwo 
prograłnu emigracji londyńskiej i obozu 
rodzimej reakcji, fakt, iż poza Gdań
skiem ari jeden mandat z Ziem Odzy
skanych nie przypadł w udziale temu 
Stronnictwu, przyjmowane były przez ze
branych owacyjną aprobitą.

Zgroza przeszła po sali, gdy wśród 
ogólnego milczenia nb. Gomułka odczy
tu»! fragmenty raportu Korwina, stwier
dzające wypadki oddawania lewicowych 
(Szlałaczy polskiego podziemia — w rę
ce gestapo. Zawarta w końcowej części 
sapo wiedź rozważane] obecnie amnestii 
dla łych wszystkich, którzy chcieliby 
'wyjść z podziemia i pracą swą służyć 
Polsce — wywarła ogromne wrażenie 
ma sali. Znowu zrywają się oklaski i 
»krzyki: „Niech żyje słuszna polityka na 
szego rządu'.

Ob. Gomułka kończy swe przemówie
nia wśród burzliwych owacji i okrzy
ków: „Rząd z narodem i naród z rządem".

Pojawienie się na trybunie sekretarza 
generalnego CKW PPS, ministra CY 
JVNXIEWICZA wywołuje nową długo

trwałą i burzliwą owację.
Ob. Cyrankiewicz mówi o głębokim 

znaczeniu zwycięstwa obozu demokra

tycznego
ty front robotniczy. Z gryzącą ii ią ro 
prawia się on z tymi, którzy cncieli . 
wbić klin między obie partie robotnicze 
Rysuje wielki obraz walki' między świa- j 
tern postępu i reakcji, która toczyła się 
w czasie wojny i która toczy się jeszcze 
po wojnie, a którego fragmentem była 
walka wyborcza w Polsce.

Sala wita burzą oklasków stwierdzę 
nie mówcy, że wybory stały się zdecy 
dowaną rozprawą z PSL i że w rezultacie 
tej rozprawy wije się dziś z bólu cała 
polska reakcja. Jednolity front stał się 
.awiną, która wgniotła głęboko w ziemię 
to wszystko, co było wsteczne i faszy
stowskie.

Ob. Cyrankiewicz nawołuje — zno
wu przy burzy oklasków — do nieustan
nego pogłębienia jednolitego frontu. Sło
wa: „Zaczynamy nowy okres. Dl? wszyst 
kich, którzy błądzili i którzy błędy swo
je zrozumieli — otworzy się możliwość 
włączeni? sie w twórczą prace, poprzez 
szeroką amnestię, która będzie iowoden. 
siiy nasze] demokracji" — spotykajr się 
z entuzjastycznym przyjęciem i owacją, 
trwającą do chwili zakończenia przemó
wienia.

Również owacyjnie przyjmują zebra
ni przemówienia wiceprezydenta BARCI- 
KOWSKIEGO i sekretarza NKW SL

Gdańsk — „D/ugi Most'1 na Mollawie (Fat. J. Bułhak)

KORZYCKIEGO. Prezes Korzycki scho
dzi z trybuny wśród grzmiących oklas
ków całej sali i okrzyków na cześć wsi 
polskiej, sojuszu chłopów z robotrikami 
i jedności całego narodu.

Z kolei przewodniczący warszawskiej 
Rady Związków Zawodowych ob. Rustec 
ki odczytuje rezolucję:

„Zebrani w dniu 25 stycznia przed
stawiciele komitetów obywatelskich sto
licy stwierdzają, że Historyczne -/.wycie 
stwo w wybc-ach obozu zjednoczonej 
demokracji przekreśla ostatecznie wszel
kie rachub: na obalenie władzy ludowe] 
i otwiera nowy okres spokojnej i *wór- 
cze] pracy dla dobrobytu, siły i odbudo
wy Polski.

Zebrani wyrażają niewzruszoną wolę

zachowania jedności całego Bloku Demo
kratycznego i niestrudzonej pracy dli i 
wykonania programu za którym nmód 
wypowiedział się. 19 stycznia 1947 r."

Zgromadzeni przyjmują odczytaną re
zolucję burzliwym, oklaskami. Przewod
niczący ogłasza zakończenie wiecu. vV 
tym momencie cała sala wstaje i wśród 
entuzjastycznych oklasków urządza spon 
taniczną owację wodzom Bloku Stron 
nictw Demokratyc. nych. Nieustannie pa
dają okrzyki; „Niech żyje iedncsć klasy 
pracuiąceji Niech żyje Wieslawi Niech 
żyje Cyrankiewicz! Niech ivje Poiska Lu 
dowal" Owacje nrzerywa orkiestra ode
graniem robotniczej Warszawianki, po 
czym zebrani nadal manifestują, żegna
jąc opuszczających salę mówców.

' Wracajcie! N
Rwerrowadion« w dniu 19 eiycr 

ula wybory powszechne do Sejmu 
Ustawed. wykreślają wyraźną Unię d® 
isjcrkacyjną między zakończonym ok
resem powojennej tymczasowości 1 
latania doraźnych dziur, a rozpoczy
nającym się okresem pełnej stabilize; 
cjl 1 naszerzej pojętej planowej odbn- 
dowy.

Każdy, kto ze stanowiska tej linii 
demarkacyjnej spogląda naprzód i 
wstecz przyznać musi że układ sto
sunków międzynarodowych 1 we- 

I wnętrznych rysuje dla tego nowego 
okresu perspektywy jak najpomyśl
niejsze.

Byłoby demagogią twierdzić, że 
dzisiejszy polityczny, społeczny 1 gos
podarczy stan rzeczy w Polsce Jest 
|uż zadowalający, ńłe nie ma ani n« 
Jotę demagogii w wypowiadanym 
przez nas przekonaniu, iż całokształt 
Istniejących obecnie warinków skła
da się na to, że ten stan rzeczy będzie 
się odtąd polepszał z dnia na dzień 
— wprost nroporcjonalnle do wkładu 
pracy, wnoszonego przez społeczeń
stwo polskie w dzieło odbudowy.

Podstawowym zadaniem nowego 
parlamentu i jego organu wykonaw
czego — rządu, będzie uczynienie te
go wkładu Jak największym przez | 
■noblMzację wszystkich sil społecz
nych. Z zagadnieniem pełnej mobUl- I 
nacji społeczne] dla pracy konstruk- 

! tywnej łączy sie ściśle problem osta- 
j tecznej likwidacji nielegalnych czga- 

"lzacji podziemnych, 
i Tragizm problemu podziemia »la 

< polega na tym, że w lasach kryją się 
uzbrojeni bandyci, którzy . działając 
ćfka w rękę z faszystami ukraińskimi 
1 zbiegłymi hitlerowcami napadają na 
bezbronną ludność, rabują 1 bez skru
pułów mordują nawet dzieci. Bandyc
ki pomiot pozostawia po sobie każda 
wojna. Rzeczą coraz bardziej spręży
stej organizac ji władz bezpieczeństwa 
jest wymiecenie tego pomiotu z la
sów polskich, Tragizm leży gdzie 
indziej.

W podziemiu poza niepoprawnymi 
bandytami ukrywa się jeszcze do 
cnwlli obecnej wielu ludzi uczciwych 
i ideowych, ale otumanionych 1 zde
zorientowanych. Pozostawanie tych 
ludzi w podziemiu jest tragedią psy
chiczną dla nich i jest tragedią dla 
państwa, które potrzebuje ich rąk i 
mózgów.

Dziś, kiedy z atmosfery polskie] 
zostały usunięte ostatnie bakcyle nie
pewności 1 tymczasowości — óemokra 
tyczne kierownictwo Państwa przez 
usta swych czołowych przedstawicieli 
— wicepremiera Gcmułkl 1 ministra 
Cyrankiewicza, przy zek? tym lu
dziom najszerszą amnestię t wzywa 
ich do powrotu w szeregi pożytecz
nych obywateli. i'

Witamy ten apel z największą ra
dością i wierzymy * całego serca, te 
zostanie on wysłuchany przez wszyst
kich, którzy czują się Polakami. ___

Jednego wyroku śmierci
ź«f«fo jawolkurator

m mm » » ■ |i|±Uw procesie . . Win
WARSZAWA. (Obsl. wŁ) — W 12 dniu rozprawy przeciw 

ko płk. Rzepeckiemu i towarzyszom zabrał głos Drokurator woj
skowy.

Rzekome rozwgzsnte A.K.
runkach i równoczesne skadrowanie or
ganizacji. Potwierdza to zresztą depesza

III

Wynik techniczne (na pierwszym 
miejscu Łódź); w muszej Kamiński wy
grywa na punkty z Millerem. W kogu
ciej Czarnecki zwycięża w 2 r. wskutek 
rażącej przewagi, Kudlacika. W piórko
wej Nowicki wygrywa na punkty z Sie
rockim. Pierwsze dwa punkty zdobywa 
Gdańsk w lekkiej, gdzie Mazur ulega 
Wielińskiemu. V/ póiśrudniej Kaliński 
przegrywa na punkty do Chychly. W 
średniej Trzęsowski remisuje z Rajskim. 
W półciężkiej Janicki przegrywa w I r. 
przez k. o. do Borka. W ciężkiej Jaskóta 
zwycięża na punkty Karolewskiego

hi ieviny przeprvwa
w Bydgoszczy 5;11

Wyniki poszczególnych walk (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Milicyj 
nego); Sowiński zwycięża nieznacznie na 
punkty Krużę. Umiński remisuje z Bo
rowiczem (skandaliczny werdykt sę
dziowski zos.ał wygwizdany przez włas
ną publiczność). Antkiewirz przegrywa 
na punkty do Leczkowskiego. Skierka 
przegrywa do Sowińskiego przez dyskwa 
llfikację w II r. Iwański II ulega na 
punkty Wiklińsktemu, Szymankiewicz 
zwycięża wir. przez k. o. Suszyńskie
go. Lick przegrywa do Pollaka przez 
lys-kwalifikacię w drugim starciu. Wie- 

liński pizegrywa do Chychły w II 
jprje* Ł o.

Prokurator omawia obszernie dzieje 
rzekomego rozwiązania AK. Jedynym ce
lem poufnego rozkazu gen Okulickiego 
o rzekomym rozwiązaniu AK byio dal
sze zakonspirowanie się w nowych wa-

t. zw. rządu londyńskiego 17 stycznia 
1945 r., polecająca nie ujawniać się 
przedstawicielom władz i wybitniejszym

działaczom podziemia.
O tym że nie było likwidacji podzie 

mia. świadczy też i utworzenie organi
zacji „NIE”. Równie* cała praca następ
cy Okulickiego — Rzepeckiego szła w 
kierunku utrzymania konspiracji. 3 mie
siące po rzekomym zlikwidowaniu kon
spiracji pisał Rzepecki: „nie tworzymy 
organizacji wojskowo - społecznej ani 
paramilitarnej, lecz w nowej formie or
ganizacyjnej realizujemy pracę wojsko
wą w kraju”.

^ulec **m’&*M ars®
W depeszy, otrzymane' w kraju cd 

Andersa dnia 13 maja 1S45 r., ten enr 
gracyjny watażka poleca delegatowi sd 
zbrojnych na kraj realizowanie następu 
jących zadań: 1) informowanie centrali 
w Londynie o sytuacji w kraju, 2| o- 
chronę pracy konspiiacyjnej prze lik
widowanie szczególnie szkodliwych jed
nostek, 3) współdziałanie z centralą w 
realizacji przerzutów poczty, pieniędzy 
i niezbędnych specjalistów 4) oderiały- 
wanie na „żołnierzy Żymierskiego".

Mowa tu nie o likwidacji konspira
cji, a jedynie o przeformowaniu AK w 
Delegaturę sił zbrojnych.

Prokurator omawia szczegółowo łzii 
łalność 4 wydziałów Delegatury sił zbrój 
nych na kraj. Działalność ta nie może 
budzić żadnych wątpliwości co do jej 
przestępczego chaiakteru. Cała dzia
łalność Delegatury szła w Kierunku roz
budowy i uporządkowania konspiracji, 
a nie jej likwidacji.

Dalej prokurator cytuje depeszę Rze
peckiego do Londynu, w których zawar
ta jest :ała beznadziejność dalszej wal
ki podziemia wobec niewątpliwych i wi
docznych sukcesów odbudowy kraju. 
(Lipiec 1945 r.). Rzepecki umie analizo
wać zdarzenia i uczciwie myśleć, ale 
brakła mu często siły decyzji. Zabrakło 

spu lei w łipcu 1945 r,t pragnął chociaż

by jakiejś sugestii ze strony przedsta
wiciela tego rządu, który uważał za le
galny. Stąd jego 2 listy do Mikołajczy

ka, to szamotanie się wewnętrzne, to po 
prostu błaganie o pomoc i radę ze stro- I ny swego premiera.

Ocena roli Mikołajczyka
Rzepecki, mający wówczas najlspsze 

zamiary, skapitulował przed tym mil
czeniem, skapitulował przed Londynem
i zrozumiał milczenie swego premiera,
zrozumiał to, czego wielu wówczas lu
dzi w państwie nie rozumiało. Ci, cu 
wówczas jeszcze nie rozumieli, sądzili,
4e Mikołajczyk wszedł do Rządu jedno
ści Naroaowej, aby wprząc się do 
pracy twórczej nad odbudową kram 
stabilizacją stosunków wewnętrznych.

Ludzie wówczas nie przewidywali, te 
nie takie były zamiary i cele Mikołaj
czyka. Nie przewidywali wówczas, że 
w jego rachubach politycznych ut-zymu 
nie podziemia i opóźnienie stabilizacji 
politycznej niepoślednią grało rolę. Pro
kurator dowodzi dalej, że i w sierpniu 
1945 r., po rozkazie Rzepeckiego, po lik
widacji Delegaorry — nie nastąpiło fak
tycznie rozwiązanie konsDiracii,

skim obozem walki z demokracją,
„Czy w tych warunkach — zapytuje* 

prokurator — mógł Mikołajczyk przer
wać milczenie i wezwać zapatrzone w 
niego podziemie do wyjścia z konspira
cji?" Rok następny w praktyce po./le
tnia i w praktyce PSL dał niedwuznacz
ną odpowiedź na to pytanie.

Ale WIN przekroczy! w prakuc.i 
ramy deklaracji. Był on nie tylko niele
galną organizacją poi tyczną, ale i woj
skową, prowadził akcję wywiadowczą, 
współpracował z ośrodkami zagranicz
nymi.

Działa fsVaücnych
Przechodząc do omówienia przestęp

czej działalności oskarżonych, prokura
tor określa ją jako zdradziecką i anty
państwową i zamyka tezę w sformuiowa 
niach: 1) dywersja polityczna w formie 
masowych aktów terroru, mordów, ra
bunków oraz niszczenia mienia publicz
nego i prywatnego, 2) szpiegostwo, 3* i * * 4 S 
szeroka propaganda antypaństwowa, 4) 
uchylanie się od powinności wojskowej.

Zadania WiN

Akty terroru

Przechodząc do analizy istoty WIN'u, 
prokurator stwierdza na podstawie cy
tat z deklaracji ideowej WIN, że cho
dziło tu o skoncentrowanie w kraju o- 
śmdka dalszej walki podziemnej. De
klaracja ta zaznacza, iż podziemie wy
tęży wszystkie siły, aby orzy wvborach 
zapewnić mandaty poselskie „prawdzi
wej dęmokracii polskiej

Dokumenty WIil'u mówią o darzeniu 
zaufaniem politycznym PSL lub Miko
łajczyka i o tym, łe opór podziemia 
nrał być w ręku Mikołajczyka najbar
dziej ważkim i rozstrzygającym atutem 
politycznym.

Według zamierzeń organizatorów 
WIN mia i się stać podziemnym torem, 
ściśle zazębionym z legalnym PSL-ow-

Prokurator podkreśla, że akty rerro* 
ru, mordu i rabunku obciążają oskarżo
nych nie tylko moralnie, ale i prawnie. 
Wśród ofiar zbrodni znaleźli się rów
nież -ołnierze i oficerowie Wojska Pol* 
skiego. Odpowiada za to wszystko płk. 
Rzepecki — komendant WIN'u.

S złftfe o

Przechodząc do następu«- cfcsiudör * 
przestępczej działalności oskarżonych, 
szpiegostwa, prokurator podkreśla, że 
celem prowadzonego przez Delegaturę 
sił zbrojnych i WIŃ wywiadu by.o zd- 
bycie wszelkiego -odzaju. tajemnic pań 
stwowych. Ośrodki, które zamawiały

(Dalszy ciąg na str 2-iaDi
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Propaganda
(Dokończenie z* str. i-ej) 

sćMeranie materiałów wywiadu i Kontr
wywiadu, były najściślej powiązane ze 
•łużbą szpiegowską obcego mocarstwa, W 
Iwiefe zebranych dowodów należy usta- 
lló, że Delegatura i WIN uprawiały 
•zpiegostwo na rzecz obcego mocarstwa 
poprzez będące na ich usługach szta
by polskie we Włoszech, Anglii i na te
renie okupowanych Niemiec.

Prokurator cytuje depeszę Ande-sa z 
f maja 1945 r., w które) wylicza szereg 
punktów określających zasady pracy 
wojskowej w kraju. Oskarłeni zastoso
wali się do zarządzenia, otrzymanego od 
Andersa.

Prokurator cytuje szereg Instrukcji, 
iowoazących, że WIN, na życzenie ob
cych ośrodków, prowadził akcję szpie
gowską nie tylko na terenie Polski, lecz 
1 ZSRR. Oskarżeni Jachimek i Rzepecki 
ipr&oowall szczegółową instrukcję szpie

iJiriypaństwc*! #a
Sforma przestępcze! działaliłośiiossarżunyG!

w prseesss Rzepeckiego i
gówską jia pracy w wojsku polskim.

Z kolei prokurator omawia 3 formę 
przestępczej działalności oskarżonych — 
propagandę antypaństwowa. Cytuje tutaj 
oryginalny meldunek jednego z komen
dantów obwodu WIN. Meldunek ten mó 
wi o tym, te gdyby władze zarządziły 
represje w stosunku do ośrodków ruchu 
bandyckiego, należy wszystkich miesz
kańców tych wsi zgłosić na czlonkow

międzynarodowej i w Polsce. Jest to t.~ 
kawy przyczynek dla iortn propagandy 
1 tzw. inspiracji podziemia, Ciekaw tak 
że w związku z niektórymi interpelacja
mi PSL.

Przechodząc do sprawy uchylenia się 
oskarżonych od siliłby wojskowej, pro
kurator stwierdził, te gd" pierwsza 1 dt - 
ga armia wojska polskiego zwycięsko 
walczyły z Niemcami, wtedy panowie 0

towarzyszy
Końcowe wnioski prokuratora

nowskich bandytów w samym dniu ey 
borów. Kart w tej sprawia mo*e by« 
tylko obroną cpoleczeństwe proed dal
szymi zamachami oskarżonych na iegu 
największe dobra: jedność naiodu. T3 
cie i spokój jego obywateli. O współ» 
raemości winy 1 kary mówić tu »i# 
można.

PSL i. wydać im legitymacje PSL, aby wj flcerowie z konspiracji organizowali 
wypadku represji centralne władze PSL I szpiegostwo w wojsku polskim, 
zrobiły z tego użytek i krzyk na arenie l

Następnie prokurator daje obszerny 
Zarys rozwoju organizacji konspiracyj
nej w Polsce po klęsce wrześniowej. Już 
n okresie organizowania się Związku 
Walki Zbrojnej, który w dalszym biegu 
wypadków stanowi trzon powstajecej 
AK nawiązana zostaje łączność konspira 
eyjna z rządem emigracyjnym w Londy
nie. Chociaż na jego czele stal wówczas 
gen. Sikorski, zdecydowany przeciwnik 
piłsudczyzny i sanacji, to jednak już w 
początkowym okresie konspiracji w kra 
ju wysuwają się w nie) na czoło kadry 
oficerskie, składające się z elenentów 
»anacyjno-endeckich. Układ o r .„agresji 
1 przyjaźni z ZSRR z grudnia 1941 r. i 
formowanie w Jeno konsekwencji tzw. 
armii Andersa w ZSRR były chwilowym 
tylko zwycięstwem realnej myśli poli
tycznej Sikorskiego, którego wysiłki co 
raz skuteczniej unieszkodliwiała mafia 
senacyjno-endecka.

Śmierć Sikorskiego rozwiązała ręce 
jago wrogom. Odtąd rząd dusz na eml-

Si i es Łnrs siągsem
gracji dzierżyli niepodzielnie ludzie typu 
Andersa, RaczKiewicżi; Sosnh .wsklugo, 
Bieleckiego i im podobnych Prokurator 
cytuje tutaj wspomnienia gen. Paszkie
wicza 1 b. oficera prasowego gnh. Sikor
skiego — Wojtkiewicza,

każdym miesiącem pobytu na ob
czyźnie stawa? się coraz jaśniejszy roz

kład t zgnilizna obozu emigracyjnego. Lu 
dzie o ‘akiej koncepcji politycznej i spo 
łfecznej, wraz z bezwzględnie im ulega
jącym i wykonywująeym irt> dyrektywy 
dowództwem AK, nadają kierunek zhac2 
nemu odłamowi polskiego podziemia o- 
kresu okupacji -» Arroit Krajowej.

»Robota na ręce«
prokurator piętnuje w ostrych sło

wach te czynniki, które przez szereg lal 
wbijały akowcom do głowy, że Po’ska 
ma dwóch wrogów — na wschodzi« i na 
zachodzie, któie zatruwały i’mvsly l ser
ca akowców nienawiścią do ZSRR, pono
szącego w tym czasie największe ofiary 
na froncie walki z hitleryzmem. Z nie
nawiści do lewicy polskiej, już w ciemną 
noc okupacji niemieckiej, sporządzano 
listy proskrypcyjne Polaków - lewicow
ców, aby się z nimi rozprawić po doj

ściu do władzy Siec kontrwywiadu zaj
muje się więcej demokratami polskimi 
niż Niemcami,

„Przyjdzie cza — Oświadcza Oska,ty 
ciel — gdy przedstawimy asom kontr 
wywiad i ich politycznym mocodawcom 
rachunek za dokonane W okresie okapu 
cji zbiodnie na demokratach i ludziach 
lewicy, za wydawanie ich w ręce gesta
po, za cale to bagno ronoty na dwie 
ręce.”

Powstanie warszawskie
Al* ei ludzie zdobyli stę na decyzję 

porwania mai akowskich do waiKi w 
tym momencie, gdy była ona nie tylko 
niepotrzebna, ale najwyraźniej szkodli 
sra. Nie zawahali się poświęcić Warsza 
wy w swych niecnych usiłowaniach zdo 
Dycia władzy, bo jednak, 'ak zeznał je 
den ze świadków, „potrzebna były pla 
ce, na których muglby wylądować rząd 
s Londynu", Ci ludzie, gdy utworzony

został PKWN, nczyli swoje szeregi, że 
trzeba z nim walczyć. Ich polityk Sta
nislaw Mikołajczyk korzysta! z tego w 
targach politycznych i chwalił się ,:rzei 
swoimi przyjaciółmi,, że do lucizi PKWN 
„strzelają jak do kaczek". Czynią to, 
Wiedząc dobrze, że KRN i ludzie-PKWN 
nie przeczekali wojny w hotelach zagia- 
nicznych, lecz tu, w kraju, walczyli wraz 
z całym narodem, organizowali opór na

rodu i wypracowywali obraz przyszłej
Polski.

Ci ludzie, którzy wywołując powsta 
nie, nie uważali za potrzebne uzgodnić 
zamier • ego działania z Armią Czerwo 
ną, stroją się teraz w bohaterstwo i po 
święcenie ludu Warszawy, gdy rami Sie 
dzieli bezpiecznie w czasie powstania w 
dalekim Londynie.

ProkuTatOT przechodzi do omöwien’a 
kary dla poszczególnych oskarżonych, 
stwierdzając Oa wstępie, że nie wnosi o 
najwyższy wymiar kary dla Rzepeckie
go, bo oh sam już dopr iwadzil się do 
pozycji najgorszej, w jakie) dowódca 
znaleźć się może: posyłał żc mierzy bez 
celu na zgubę.

Prokurator nie wnosi również o naj
wyższy wymiar kary dla osk. Jachimka, 
osk. Żuka 1 dla oskarżonego Szczurka, 
Prokur atoi wnosi o dożywotnie pozba
wienie wolności oskarżonego Lecklego, 
oskarżyciel nie wnosi o najwyższy wy

miar kary (Ha osk. Rybickiego i
Sanojcy.

Prokurator wnosi o surowi wymlai 
kaiy pozbawieniu woinoecj die osik- Mu» 
zyczfci. Prokura.ot wnosi o niski wyu 
mirr kary pozbawienia woin**oi dl* 
osk. Malessy. Wreszcie prokurator ot* 
Si o najwyższy wymiar kary dla wk, 
Gołębiewskiego, stwierdzając, że jei Mt> 
wielki oprawca, winien setek mordów 
i giabieży

Kończ mc swój wywód prokura 
świadczą:

rCiei me wnusi u iiajwywŁy »»7

„Chciałbym mieć przekonanie, że sprawa ła nie ograniczaj 
się do siedzących tu dzisiejszych oskarżonych, że et co jeszcz* 
nic zatracili w walce z własnym narodem i państwem serc ludz
kich. że ci, którzy choćby w drobnej części pojmują patos naszej 
wielkiej walki o odbudowę 1 uspołecznienie kraju, w toncu zr® 
zumieją, dokąd ich droga prowadzi, zrozumieją beze lowość 1 
tra-dczną występność walki z Polską. Zr,.zumie ją, ze ich miejsc® 
jest w Polsce, a nie z obcymi przeciw Polsce“»

Sąd zarządza przerwę w obradach do 27 stycznia.

Zwycięstwo w walce o nową Polskę
Uroc2ysta akademia w Gdyni

Trafienia droga ce^ścp akowców
Gdy na terenie Polski, na wschód od 

Wisły, tworzy się Druga Armia Polska, 
oni każą namawiać żołnierzu do dezercji, 
każą strzelać do oficerów Gdy żołnierze 
tego wojska walczą na zachodzie o zie
mie piastowskie, panowie Aitiszewscy i 
Anders składają publicznie oświadczenia 
że ziemie te Polsce nie są potrzebne. 
Od pierwszej chwil; odrodzeń:! państwa 
uczą akowców, ktćryc’, część im jeszcze 
wierzy, aby strzelali do przedstawicieli 
władz państwowych aby mo dowali de 
legatów, wy konvwujacych reformę rui
n’ aby jeszcze bardziej się konspwowa- 
li. Uczą ich walki z Polską, a na walkę 
tę przesyłają dolary, funty i zioło, zrabo
wane przez nich samych ze skarbca Rze
czypospolitej.

Jest coś koszmarnego — mówi oskar
życiel — w tym przeciwieństwie między 
bezgranicznym bohaterstwem i ooświęce 
nle.n mas akowców Z okresu okupacji, 
e nędzną, skazaną na niepowodzenie 
grą politykierów londyóskir-h. Jr.sttragicz 
na droga, Jaką odbyła uf.ijooa swoim 
przywódcom część akowców, droga ou 
szlachetnego oporu przeciw okunantowi 
do walki z własnymi narodem 1 pań
stwem, droga, która w końcu musiała 
doprowadzić do coraz głębszego stacza
nia się na dno kryminalnego zwyrodnie
nia. Każda konspiracja ma sv'oja logikę: 
iłlbo dąży do walki zbrojnej, albo wy
rodniej* w bandytyzm. Podziemie w Pol
sce ma obecnie złamany kręgosłup ideo
logiczny, jeżeli możm Jeszcze mówić o 
Meol >gii

Prokurator przypomina, ż* nia takimi 
«rogami potoczyły ulę kolei e innego od 
iaoLa koeepiracji, Gwardii Ludowej,

borach, zdała swój egzamin w poctad i komisji wyborczej w postaci 7 trupów 
dziesiątków zamordowanych członków I żołnierzy WP, którzy padli z rąk wi-

W niedzielę w Teatrze Marynarza w 
Gdyni odbyła się akademia ku uczczeniu 
zwycięstwa Bloku Demokratycznego w 
czasit wyborów Pierwszy zabrał głos 
przewodniczący Kaay Zw Zaw., ob. Cztr 
wleń, który nazwał dzień 19 stycznia 
dniem zwycięstwa w walce o Polskę. 
Mówca przedstawił słuchaczom klęski, 
które spadłyby na nasz kraj. gdvby do- 
Rio u nas, tak jak w Grecj,, do anarchii 
1 walk bratobójczych. Kończąc przemó
wienie, ob. Czerwień oddał głos prezy
dentowi Zakrzewskiemu, pośle wi do 
Sejmu.

Zwycięstwo Bloku Demokratycznego 
— mówił prezydent Zakrzewski — jest 
najlepszym dowodem tego, że walki dla 
dobra mas pracujących nie zostały ł po- 
raniane. Naród polski ni t uap nmał 
swych ofiar z okresu carskiej niewo.i, 
nie zapomniał Eerezy i Brześcia z czf- 
sów sanacji, ani najcięższych i naj
krwawszych walk z niemieckim najeźdź
cą, Dlatego wybór nowej drogi i zwy
cięstwo polskiej demokracji nie jest zja
wiskiem chwilowym. Naród zdaje sobie 
sprawę z tego, że droga, wybraną p.zez 
Rząd Jedności Naiodowej, jest jedyną 
drogą do lepszego jutra.

Ftkćj tmz) się w trudzie pracy
Wystąpienie „Prawdy*1, któro szybko pod 

chwyci la niejasności mowy Bev'na, przysłu
żyło się dobrze sprawie uspokojenia atmo
sfery, wytworzonej naokoło stosunków bryfyi 
sko • radzieckich. Ust Ssrino do Statine, w 
którym ten pierwszy zapewnia o woli W. Bry 
lonii trwania przy zebowiązamach sojusz
niczych wobec Związku oraz odpowiedź Sta
lina potwierdzająca trwałość tego sojuszu, 
stanowić mogą drugi — po wizycie mar.z- 
Monfgomery w Moskwie — krok w „ierunku 
wyrównania różnic istniejących miedzy obu 
mocarstwami. Jest rzeczą jasną, że mferes 
pokoju światowego wymogą, cby W. Bry
tania i Z w. Radziecki znalazły plofło rmę 
trwałego porozumienia, które słało by się 
podstawę generalnej pocdikac" umysłów 1 
‘wórczej współpracy naroaów, Dlatego de 
szyć się należy z każdego objawu, wskazu
jącego na zgodną tendencję możnych tęga 
świata znalezienia formuły porozumienia 
przyjaźni i pokoju.

Dzieło to nie należy do łatwych. Cd cza
sów uporania się i szaleństwem Niemiec 
narody pracowicie szukają tej formuły. Wi
dzimy wszyscy, że wcale daleko leszcze do 
pełnego jej wysmażenia, Tak zresztą być 
powinno. Zawarte ugody muszą być trwa- 

| łe, a na to, eby byty trwałe, muszą być sta-
laitepni* Armii Ludowej. Im postawiono I ronni® wypracowane, NfVogo więc flf® po-

j_____ ____i-i . n.i.i, t ł« u ł n ł i »Ir» rart- .. i____ ^ ..I > I tJh in rw n fo ł r* Iron*pned oerr wizję Polski takiej, jaka po
wstaje — Polski ludu pracującego. 
Prokurator przypomina dekret, który po
kazał się już 24 sierpnia 1944 r„ a który 
rozwiązywał wszystkie tajne organizacje 
wojskowe, na terenach wyzwolonych i 
dawał możliwość ich członkom wstąpie
nia do wojska polskiego z- uznaniem 
wszystkich stopni i odznaczeń wojsko
wy cU.

ffle^sDfłniprintf 

winy I kary
ogromna liczba akowców, którzy zto- 

■umiell, te w konspiracji walczyli o Pol 
rkę, a nie o władzę londyńczyków, wy- 
Siia i Wonspirar jl 1 patriotycznie państ 
wu 1 narodowi -iłuźy. Takie byty drogi 
które przywiodły do kone 1945 r.,
•le po tym przyszedł rok i94f>. K >ntakty 
■zeta propagandy lubekxtej ,,Haln«go 
■ drlr’sc^’ini r*H, w z. 1945 wyrosły w
»oku a !#l«SnVS* r wrd-ertną współpra
cę. Dok!ar_c1a ideowa WiN’u, w której
tył* jett plęanych iłów o wolnych wy-

winno dli wić obfitolć I długotrwałość kon 
lerencyj pokojowych, obradujących niemal 
w permanencji nad uło^niem życia wzburzo 
nsgo wojnę świata Obowiązk-em lih jest 
wszechstronnie rozpatrzyć problemy i zna 
leźć d'a ich rozwiązania najzdrowsze kom- 
prom-sy.

Obecna konferencja rondvńska, kłira za-, 
kończyła już drugi tydzień swych prac, za
znaczyła się kilkoma ciekowymi wy fąpie- 
niorrrl, Określone zostały żądania Polski wo
bec Austrii, które uznać trzeba jako bard;. 3 
umlarkcwonr I zmierzojące fal.fycznie jedy
nie ku llkwldocll należności polskich 
w tym państwie. Inne są źąaanla Jugosławii, 
Nojwożniejszym jej postulałem lest przyłą
czenie do Jugosławii Karyntil i części Styrii, 
zamieszkałych przez Słowian, obszaru o po
wierzchni ak. 2.600 km. kw Ponadto Jugo
sławia żąda zaprzestania polityki germe ni 
racyjnel wobec protestanckich Chofwaft"* 
zomieszkufgcyeh południowe obszary Austri'. 
Nie wydoie s'ę rzeczą prawdopodobna ooy 
moce ifwo awzycbyllły się do żądań fugo 
słowiańskich w całości, w kofdym razi* z 
sympatią obserwować musimy proces wy- 
rs olonlo się spod włoazy ąermońspdej PU- 
lydnłowyM Słowian I lgc»*nio »i I«! m

współpracujące ze sobą otflanłztfiy pań
stwowe.

To ich współpraca winna wydać pozytyw 
ne rezultaty. Wszystkie mniejsze państwa 
słowiańskie stoją dziś wobec kon eczności 
wspólnych wystąpień, aby glos ich zawazyl 
w sposób baidziej decydujący, niz fc miało 
miejsce dotychczas, na przebiegu foczącyci 
się rokowań, Właśnie w związku z konfe
rencją londyńską sprawa fu zyskuje na ak
tualności. Udział mniejszych pańsIw w woj
nie z Niemcami był wybitny, jeżeli chodzi 
a proporcjonalność ofiar i poświęceń, prze
wyższał zapewne udział wielkich mocarstw 
(z jednym możliwym wyjątkiem Zw. Radziec 
kiego). Tymczasem glos ich obecnie jest 
niewystarczająco wysłuchiwany w tak dla 
nich istotnej sprawi», jak frakfef z Nijmca- 
mi. -Szczególnie namdy słowiańskie Są w tym 
względzie pokrzywdzone. Dlatego ge.f Pol
ski, domagającej się podpis snia trakfałn po
kojowego z Niemcami w Warszawie i na
zwania go Traktatem Warszawskim, posia
da znaczenie nie lulko symboliczne, czy czy
sto uczuciowe, ale stanowi jednocześnie 
przypomnienie pc-dsłowowych prow narocu, 
który najbardziej ucierpiał w tej wojni«. 
Wortałć tego gestu wyrazić tlę może w ipa 
zób bardzo praktyczny. Niechaj sprowcdzi 
on na ziemię komedianckich ignorantów 
spod rockt zasłużonego w walkach z bez
bronnymi Hindusami marsz. 5mufsa, niechaj 
zachęci Ich do przestudiowania problemu, 
którego nie znają. Nie będą się wówczas 
ośmieszali twierdzeniami, ie ziemie ociożo 
ne na wschód od Odry i Nysy są „histo 
ryczme, etnicznie i gearaticznie rdzennie 
niemieckimi“. Marsz. Smufs jest gorliwym 
komiwoiażerkm, który narzuca wszystkim swe 
niepożądane usługi Może wymowa nazwy 
„Traktatu Warszawskiego" nasunie mu I do 
niego podobnym niedokszfałceńcom błogo
sławioną chwilę zastanowlenlo przed palnię
ciem każdego następnego głupstwo.

X
Osobnego potraktowania domaga śfę 

Projekt amerykański ułożenia międzynaro
dowego statutu dla Niemiec w miejsce wy
pracowania normalnego traktatu pokojowe
go. Motywacjo formama tego projektu po
wiodą, ze z punktu widzenia interesów de- 
mok aejI niemieckiej ry. .nowną bvlßby rze
czą zmuszanie jej w chwili obecnej do przy
jęcia ni ziąbie ciężaru odpowiedzialności 
wobec narodu niemieckiego za tego rod’o- 
jv traktat, Sprawa la joJf 1 ńonago punktu 
widzenia niezmierni* UNilwł) t WÓStm? do
ni*i —

Froncie ma psiny rząd. Opiera się on 
przede wszystkim na socjalistach, którzy 
chociaż są najsłabsi w koncercie trzech wiej 
kich sfronniclw, dzięki zaimowaniu pozycji 
środkowej między nimi uzyskali fak wielkie 
wpływy. W nądzie francuskim zasiada w :ęc 
ar 9 socjalistów wobec 5 postępowych ka
tolików i 5 komunistów. Na reszt? I ampletu 
składa się 5 przedstawicieli radyKalów j u 
miarkowanej lewicy Oraz 2 przedstawicie! 
umiarkowanej prawicy.

Parlament francuski zechce chyba na 
dłuższy okres cza su utrzymać trwałoś- rzą
du czwartej republiki. W sytuacji dzisiej
szej, kiedy zapadają dćcyżjs o najwyższe 
doniosłości dla wszystkich narodów, nie ma 
ńic gorszego z punktu widzenia interesów 
narodowych, jak słaby rząd o niepewne; 
podstawia. Od końca poprzedniej wojny 
Frönc’a katastrofalnie traci na znaczeniu 
wiośnie dla tej przyczyny, która u niej no 
brało charakteru niemal 'narodowego nie
szczęścia. Polska zno ię klęskę z własnego 
bolesnego doświadczenia.

X
Z dziedziny stosunków gospodarczych 

zm/wu notujemy Jwa Interesujące zdarzenia.
Srany Zjednoczone ofiar swują Chinom- - 

które coraz wyraźnej traktują (oko swego 
pupile — pożyczkę no ogólne cele Hbu- 
_owy. Wysokość ief opiewa no oó* miliarda 
dolarów, Pożyczko to jednak uzależniona 
test od pewnego warunku, który eufemisłyez 
nie ńaływa sie uporządkow* dem spraw ao 
spedarczych I to w terminie- 5 miesięcy. Po
nieważ tempo takiego „porządkowaniu11 jest 
i'-cie amerykańskie, chodzi wiec prawdoao- 
--»obnie o to, abv przeprowadzili je amery
kańscy „doradcy**.

Z bliższego na„ lerenu n >tu|emy kredyt 
holenderski dla Polski, udzielony r ramach 
zawartego układu handlowego. Główną po 
ryclę tego kredytu, oplewolgcego nn tO mil. 
florenów, stoncwlą 1 ho*ownlki I borki, prze- 
wldzłcne dla Oarv. Dor osillśmy już rwmc 
czasu, te rząd polski kładzie wielki noclsh 
no możliwie noiwrzeSniefsie uruchomienie 
tej najważniejszej dla nes or ferii rzeczne.- i 
i* przewlduie no ten rok znaczne lef oży
wienie. W obecnym okresie, kiedy Poiska 
-az po raz alokowano |esf o gospodarcze 
-narnćtrawlenle terenów oc-zyskanych, na- 
ssym obowiązkiem narodowym fes» udov ł 
ni-młe, i* pomimo nieprawdo? zdobnych fru 
dnolci potrafimy tereny te pośipwfć no wy- 
sekfrti gospodarczo pmlomfe. 0!e lego ćelu 
nl* nu ąbyt duijtsh of? ot.

- * WOt §UłtK

Przebieg wyuoiów zadał Waz _ 
stwom, głoszącym, jakoby Rząd Jtdsio-C 
Narodowej ni miał p^arcia w naro» 
ozie 80 proc. głosów zdobył Blok Demo» 
kratyczny, ponieważ naród wie.jy, *»1 
jedynie taki rząd może bye rzeouiikliwa:
1 obrońcą świata pracy.

Blok Demokratyczny ulw *»*• -*•* 
wieść pokładanego w nim zaufani*. Ro
zumie dobrze, że zwycięstwo w wy be 
rach nakłada nań ogromny ol . wtązefc 
poprowadzenia kraju do ładu i dobroby» 
tu, ukrócenia licznych, niestety, pizeje» 
wów nieuczciwości i złodziejstwa, któr* 
do dziś kalają aparat administracyjny, 

W dalszym ciągu przemówienia pr*» 
zydent Zakrzewski podkreślił najważ
niejszy moment wyborów — dzień '9 
»tycznia zakończył okres tymczasowoś
ci i stał się początkiem ery stabilizacji 
życia narodu. Stabilizacja stosunków bę
dzie sprzyjała odbudowie kraju. W zwiał 
ku z tym specjalnego znaczenia naMert, 
sprawa udziału inicjatywy prywatnej w 
ż/ciu kraju której siły nie zostały do- 
tvehezas należycie zużytkowane. Inicja
tywa prywatna może liczyć n«. vri-KSz* 
poparcie, a tym samym będzie alu 
większe możliwości wzięci# udziału w 
odbudowie

Po odśpiewaniu „Roty-- artyści t*atr* 
Iwo Galie i zespół taneczny Weli Lem 
dali widzom mile, zharmonizow-ane wi
dowisko. Doskonale wykonane recytacje, 
na które złożyły się utwory nowoczes
nych poetów Przybosia, Rusinka, Tu
wima i Nowickiego, barwne kompuz ’cj-a 
taneczne, oparte na znanych melodiach, 
ludowycti i lekkie sentymentalne pioseu 
ki złożyły się na wdzięczną, nie nużącę 
całość, (t)

W Gdańsku
Z okazji zwycięstwa wyborczego Bloku, 

odbyta s:g W Gdańsku, w cali kina „Swato- 
wid-1, w sobolę 25 b. m., Jroczysta o’->- 
dsmia Orqahiza-cja spoczęła w ręku W ę» 
dzuoartyjnego Komitetu Partii Demokrotycz« 
nych.

Przemawiali posłowie nc Sejm: rnż. Sta
nisław Siefański i Józef Wolek Mówc- o- 
brazowali sytuację mędzynorodową Polski 
oraz przebieg minionych wyborów i pod
kreślili ich masowy i demonstracyjny chara» 
kler, świadczący o sile polskiej myśli poli
tycznej i jedności narodu.

Po akademii Uczestnicy uro izystóści obej
rzeli lilnrt „Zakazane piosęntti“

M

W St^crni S^r 13 
w Gdyni

Wlalka sou kodłuDOwn. no St»: wl nr II 
tśni* 25 b. M, • godt. ‘4 wypełniło śię p* 
britsgi mtvynor-oml z «śywiri«wiów e..ętó“t 
podwodayen i keigoczy, orfrt *mą broelą 
robotniczą

Wiec zogoi) wief-dyro*'“ Stocsrs w 
13, inż. Fi I po-vicz, który powitał obecnych I 
poprosił do trybuny nowoobrartego posła, 
ob, Ko[odzieia.

Poseł Kołodziej w płomiennych stówach 
uzasadniał, że drogo, po której kroczy nowo 
Demokracja Polska jest słuszno I iprowiedli- 
wa. Dowodem zrozumienia ttqo przez sp®J 
leczeńsKro j«*t rwyclęślwo w dniu 19 
cm-o b. r

Z kolei wzemówr iekr*ten komitetu 
■wiejskiego PPS ab. Koi. Po»v«_ył on trzy za
sadnicze spraw) żywe obehouzgee luczll 
procy: sprawi szkolnictwa, podniesienia rry- 
rąbków i sprawy mieszkaniowe. Wszystkie t* 
kwertie będą pc-uszone prze* naw --obra
nych posłów do SijmM. Na zet kor zert-e 
przemówił przedstsrwiciel Morynorkl V ojerv 
n«-;, komandor-porucznik Salomon. S.-wier- 
dz,J on n* podstawie długóletnieh doSwiarf- 
czesi, że rofc-łnfc pełsk. w nir-rym r»:e uitępi 
j# p-»jle*9*Vi* pr«R-awnfke- eoqroti cznysn I 
łe robofbvkoud temu na|*»y ślę ze »tron-« 
pcńsfw« odpowlodrii* 0 .tka Nc, ryk.oó- 
nęr -i c*e«« aebwii *ćl»i»wg<l 
s w- -» • -. # u, m
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Przy zatopionym statku
Poszukiwaniu uszkodzenia na głębokości 12 it

Przed ełwoma dniami donosiliśmy o a- 
Werii Kwedik ego »tatku ,,Maria Gorthon", 
który loionął 23 bm. w nocy w gdyńskim 
awanparc e. 24 bm. o godi. 3 po południu 
Wydi, Kot.-Hol. GAL-u wysłał jwq »kipą 
nurkową dla ibadamo położenia stadku i 
wykrycia uszkodzenia, które spowodowało 
Jego zatoń,ącie. Zmierzch przerwał prowa
dzenie prac do następnego dnia. Naza
jutrz korzyslamy z uprzejmości kapitona 
Stełanowskiego i Wydz, Rat.-Hol, GAL-u i 
Jedziemy „Czaplą*" do miejsca gd i« zato- 
mqł „Mona Gorthon".

Mróz jeit niewielki, ale chłodny wiałr 
miecie śniegiem, chronimy się w ęc szybko 
do 'lyrówłti, (kgd kapttO" halowniko pro
wadzi zwój rtotek. Energiczny ruch ręką, kil
kanaście szybkich obrotów Kołem sterowym 
I holownik posłusznie skręca w żądanym 
kierunku. „Czoplo“ zbudowana jesł w czo- 
•ie wojny, wyposażona w motor o »i1* 350 
DCM. Jest gotowa na werwa VI* o każdej po
trze. Zafoga się tylko zmienia, oracujgc na 
(trzy zmiany. 24 godzin pracy i 48 godzin 
przerwy. W bioło lokie-owonych pomieszczę 
Jtioch dla załogi, szczupłych ale czystych, sq 
koję, tzałki, jtolik, itd. W kuchni na paleni- 
łku, ogień buzuje, kłoś z załogi odgrzewa 
»obie śniadanie. Mały holownik jest dło nich 
domem I warsztatem pracy przez 24 godzi
wy.

„Czaplo" płynie naprzód przez ciemną 
Wodą basenu, zostawiając z boku białą 
Iwą, a taflach niekiedy kilkumetrowej śred
nicy. Już zdaleka widoć przechylony szwedz- 
ki statek, jego wynurzony dziób, pokryty 
iniegiem mostek kapitański, białe szalupy 
trutunkowe i żółto - czarne maszty. Mijamy 
go od ilrony pogrążonej w wodzie rufy 
IPrzed zbytnim zbliżeniem się, ostrzegają nas

ZasfospoJiirowsnie

Ziem Odzyskanych
dźwisfnfsą odłtndowy

RZECZPOSPOLITEJ

Ruch »ta kAw
Gdańsk, IS, I. 47 r,

WhiiIt:
siw. „Othe" pusty. nor. „Knoli" pusty 

W v s z I y
amer. „Beniamin Ha,/kins' z tranzy- 

Hem drobnicy, szw. „Bradtfort z węgiefiu 
Morw. „Suak" z keksem, sow. „Kertscb 
a węglem, norw. „Ecornes" z węglem.

Gdynia, 25. I. 47 r.
Weszły:

duński „Yrsa", szw. „Hermes”, szw. 
„Rudolf, duński „Phoenhc" fiński «Ave 
Bir", szw. „Ludwig', amer. ..Mormac 
„Reed", szw. „Themis”.
Wyszły:

duński „Jutlandia”, amer. „Norwalk 
Victory".

Gdvftska eWspeHy^ a
‘ow’powa przeniesiona

T. dniem 1 lutego br. biura Ekspedy, 
eji Towarowej Gdynia zostaną przenie
sione do przedwojennego pomieszczę 
ni a przy ul. Jana z Kolna. W Związku 
a tym odprawa przesvlek zwyczajnych 
2 pośpiesznych n!e będzie się już odby* 
wać — jak dotychczas — przy ul. Czer
wonych Kosynierów 33 (Morskiej), ale 
Jedynie w odbudowanym budynku pTZY 
ul. Jana z Kolna. Natomiast odprawa 
przesyłek pośpieszno - przyśpieszonych 
będzie się nada! odbvwa’a przy ulicy 
Czerwonych Kosynierów, (js)

wystając® z wody stalowe części osprzętu, 1 
pokryte lodowymi nadekami. OpłynęliśmyJ 
wrak „ZillingW*! który zapocząlkowai to 
cmentarzysko stoików. Za nami w pobliżu 
wiązki dalb wyłania się Z wody biały garb. 
To śniegiem pokryła burta leżącego na dnie 
fińskiego parowca „Ingerois“. Przed nam, 
kotyszqca się na fclach łupinka — ponton 
nr. 1 GAL-u z kilkoma ludźmi na pokładzie. 
Wąż gumowy opuszczony z pontonu w wo
dę, lina, klöraj poroszenia śledzą z natężo
ną uwagą ludzie z pontonu, są jedynymi o~ 
znakami, że kilka metrów pod pow.erzcbnią 
Icdowolej wody znajduje się człowiek tń 
przeddzień nurek Zórawski baaał pozycję 
statku od strony dz:obu. Na podstaw;» sorv 
drżu wyznaczono głębokości i wyrysowano 
falisto przebiegającą linię dna od 5 m 50 
przy dziobie do 12 m przy śródokręciu i ru
fie.

Teras pracuj» pod wodą nur»k Gronert 
Wreszcie pc 4 godziooch pracy wychodzi na 
powierzchnię Skałonder nurka z dużym, o- 
isrągłym hełmem zaopatrzonym w grube 
szkła przed oczami zakończony grubym wę
żem doprowadzającym powietrze, nadaje 
potworny wygląd ubronej wen posted. Z\ 3 
szcza na ponurym tle opuszczonych, mart
wych statków pokrytych śniegiem i lodem, 
wśród bijącej fali stalowo - szmaragdowej 
barwy, nurek wygląda niesamowicie. Po 
chwili uwolniony ze skafandra opowiada 
wraz ze swym kolegą o wykonanej pracy 
Obaj nurkowie są zgnębieni. Mimo ponie
sionego irudu. nie udało Im s;ę odnaleźć usz 
kodzenia. Silny wiatr, pędzący dużą falą z 
pr.. zach., udaremnił wszelkie próby przycu
mowania pontonu od «trony ruty .uotopione- 
no statku, nie ddło się więc zbadnó qo od 
lewej burty Zórawski obszedł dziób d< >ko- 
ła aż dp śródokręcia. Gronert przeszedł kil
kadziesiąt metrów wzdłuż prawej burty. Wi
doczność w wodzie była dobra, na odleg
łość 2 metrów. W miejscach, gdzie na to po
zwalała wklęsłość gruntu, podpełzoł pod 
statek, bedając rękoma czy ni* ma uszko- 
azenio. Brak śladów rozsypanego węgla, kłó 
rym były wypełnione ładownie parowca, KO 
że przypuszczać, że uszkodzenie znajduje 
się w najniższej części »totku, na niezbada

nym odcinku od śródokręcia do rufy. Ka
dłub od rufy do śródokręcia wykazuje sil
niejszy przechyl niż dziób. Wobec trwające
go pn.-zach. wiatru prace trzeba przer
wać.

Zgrab'alymi z zimna rękami jeder, z ma 
ryrrarzy rozluźnia grjbą cumę zahaczoną o 
poler stołku, a wzięty na hoi ponton płynie 
posłusznie za „Czaplą” do nabrzeża Piloto
wego. Po chwili żegnamy „Czoplę" I pra- 
cown kćw GAL-u, brnąc przez głęboki 
śnieg kłóry qrubq warstwą zasypr i naorze- 
z». M

Pu drózie w i ? <*

poszukuje umeblowane trzyp. kojowe 
mieszkanie, oddzielne z kuchnią i ła
zienką w Sopocie. Zgłosz. do , Dz. 
Bałt.” pod 1407. ”07

I H I R Y
MARYNARKI WOJENNEJ, Gdynia, Skwer Koś- 
<dus7kl 12.

Poniedziałek i wtorek godz. 19,30 — „Szkar
łatne róże" komedia Benedettiego. 
MATYCZNY. Sopot, Rokossowskiego 41. 
Poniedziałek 1 wtorek godz. 19 30 — ..Nie
boszczyk Pnn pic” sztuka Chapuis w re
żyserii J. Merunowicza z udziałem W. Jar* 
tzewsklej 1 H. HałacińskieJ. Dekoracjo 
Haupt*.

Przetarg nieo*7r7tn*czonv
Akademia Lekarska w Gdańsku 

(Wrzeszcz - Dębinki 7) ogłasza prze
targ nieograniczony na remont nieruch >- 
mości Zakładu Higieny Drży ul. Dębinki 
Nr ta

Ślepe kosztorysy za iwrotem kosz
tów odbitek, oraz wszelkie informs.c e 
dotyczące robót otrzymać możną w Aka 
demii Lekarskiej w Dziale Technicznym 
(Adm-'nistracja It p.). !

Wypełnione kosztorysy wg formula- 
rzy Akademii Lekarskiej z kwitem ra
dialnym w wysokości 1 procent od o- 
gólfiej sumy kosztorysowej oraz reiestra 
cję przedsiębiorstw i wykaz wykona
nych robót do 31. 12. 46 r. w zalako
wanych kopertach bez żadnych znaków 
firmowych z napisem „Remont mit ru
chomości Zakładu Hiqieny przy ul. Dę- 
binki la” składać nslezy w Dziale Tech 
nicznym Akademii Lekarskiej.

Otwarcie ofert nastą ii dnia i lutego 
1947 r. o godz. 11 w Dziale Technicz
nym Akademii Lekarskiej.

Akademia Lekarskd zastrzega, sobie 
prawo dostarczenia lub wydawrrna :nć 
teria’öw w całości lub części, jak rów
nież wyłączenia pewnej kategorii robót.

Wadia dotyczące nieprzyjętych fort 
zostaną zwrócone na później w ciągu 
7 dni od dnia ich otwarcia.

Akademia Lekarska zastrzega sobie 
nrawa unieważnienia przetargu bez po
dania przyczyn oraz zobowiązania po
noszenia iakichki.lwiekwiek odszkodo
wań i tego powodu, prawo częściowego . 
korzystania z ofert, prawo wvboru przed 
siębiorcy bez wznlędn na wvmk Tartar 
gu, prawo uznania, że przetarJ me da 
dodatniego wyniku, oraz prawo prze
prowadzenia w okresie waroości o.ert 
dodatkoweno przetargu pomiędzy w 
branymi oferentami.

Przetarg nieograniczony
Akademia Leka.sK« * Jds ftsku 

(Wrzeszcz - Dębinki 7) ogUiza prze
targ nieograniczony na wykonam* o- 
grodzenia Ośrodka Zdrowia przy ulicy 
Lipowej Nr 30 i 32.

Ślepe kosztorysy zł zwrotem, kosz
tów odbitek, oraz wszelkie informacje 
dotyczące robói otrzymać można w Aka 
demii Lekarskiej w Dziale Technicznym 
(Administracja II r ).

Termin całkowitego ukończenia ro
bót 6 tygodni od zlecenia.

Wypełnione kosztorysy wg formula
rzy Akademii Lekarskiej z kwitem a- 
dlalnym w wysokości 1 procent od o- 
nólnej sumy kosztorysowe) ( raz rejestra 
cje p«L dsiębiorstw i wykaz wvkona- 
nycn obót do 31 12 46 r. w r mko-
wanveh kopertach bez żadnych znaków 
filmowych x napisem „Ogrodzenie O- 

r idka "Zdrowia Akademii Lekarskiej 
składać należy w Dziale Technicznym 
Akademii Lekarskiej. ___

Oi rarciB ofert naetąpi dnia 3 lutego 
1947 r. o <jOdz. 11 w Dział* Technics 
nym Akademii „ekarskiej.

Akademia Lekarska zastrzega eobie 
prawo dostarczenia lub wydawania ms • 
teriałów w całości lub części, juk rów
nież wvlączenia pewne kategorii roto«.

Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert 
zostaną zwrócone najpóźniej w ciągu 
? dni od dnia ich otwarcia.

Akademia Lekarska zastrzega sobie 
prawa unieważnienia przetargu bez po- 
dan'a przyczyn oraz zobowiązania po
noszenia jakichkolwiekwiek odszkodo
wań Z teqo powodu, prawo częściowego 
korzystania z ofert prawo wyuuru przed 
siębiorcy bez względu na wvniK przetar 
gu prawo uznania, że przetarg nie a 
dodatniego wvniku oraz prawo prze
prowadzenia w okre,ie ważności ofert 
dodatkowego przetargu pomiędzy wy
branymi oferentami.

tJwatga! UwwwaS

Nagrodą zł 10.000
Wypłaci Zjednoczenie Przemysłu Chemii Stosowane' w Krakowi», Lenar

towicza 13, temu, kto odnajdzie lub przyczyni się bezpośrednio do od

nalezienia zaginionej przesyłki kolejowej — wagonu nr 70240, wysianego 

pod adresem: VOGT i SKA — Śląski Przemyśl Szmerglowy — do ««c)i 

WAPIENICA k. BIELSKA, zawierającego 140 beczek — kg 15.400 prosz

ku szmerglowego, koloni zlelonawego, pochodzenia szwedzkiego.
Przesyłkę wysiano dnia 29 listopada 1946 pociągiem nr 9466 s Gdy»* 

zaginęła na przestrzeni pomiędzy stacjami Gdynia - Port — Wapieni ca.

Równocześnie ostrzega się przed kupnem całości lub części wymie

nionej przesyłki 

INFORMACJE kierować 8fc
ZJEDNOCZ. PRZEMYSŁU CHEMII STOSOWANEJ 

w Krakowie, Lenartowicza 13
222-k _________ - ■ -  ____

FeticYllH3
i wszelkie lekarstwa

w. Agnerstki 

w 10-ciu dniach
°oinrorgiu|de swych krewnych I znajo
mych w U. 5. A, i w Kanadzie, aby przy
słali Wam przez American Chemikol 
Aid Comptfiy

Suit 1807 R., 5 tta. Avenue 
New - York City, U. S. A 

Korasoondencja również w języku polsk.

UNIEWAŻNIAM -guUo»» l»0tTMc)'
Ir 115 wydaną prsei Pańatw Fabi.

RUTYNOWANI

Pj7ej»iet!?f»e
JAJCLAtŁCY

petriebik

1

SP0LEM“
CHŁODNIA w GDYNI 
1401 _________

Polska 24

DROBNE OGŁOSZENIA

____ ___ B«a»k
Gdańsk na nazwisko Piać Jadwiga.________
UNIEV ŚŻNIAM zgubiony kenkutę «n *•»*. T* 
don — Daszkiewicz Czesi., Nowy Wolt, Womosę
54. 'Wfc- _ _________ ________ :S-*^
UNIEWAŻNIAM zgubloni nmar roeoęoi- iwczy 
S. M Ni 276 la nazwizko Klisze® JózM 4« 
UNIEWAŻNIAM numer Dort Gdańsk US' — 
Cepa Heliodor. *

wolnf ponady_________ _
DZIEWCZYNKA do lekkie) piAcy potrzebna Za
kład fryzjerski ddynia. ul Portowa t t*CJ
Zatrudnimy natycbniait buchaltera na E51®*)ł** 
kową. Państwowe Zakłady Stolarskie -'do ó-k.
Łąkowe 35/3B ____ y __ ^____ »:Wt
POTRZEBN- pielęgniarki nstynowima l~ p*'o4- 
ka Zdrów a. Oferty: Wrzeszcz, Wajdolo.y I

1222". ___ _ _____ _____________
POTBZEBNS czeladnik sz.wskJ ma obskalunkl 
reperacje Tylka zdolny. Pniarcz-GdaBsk. Stalin*
10. Sklep obuwia _________ ____________ _____.
POTRZEBN,! po ocnlca » «n> i » pw—wenie« 
Warunki dobra Sopot, Majkorws klage 2B —•
I piętro.____________________ ... lłlL
ZDOLNY przedstawiciel z braniy »pw*rv-*ai 4» 
sprzedaży artykułów . pożyw ciTch (bu dynia 
,, nk do placzettia korzenie rótns a* 
mo.za potrteDny F-ma , ’"rzy Korosry' Kalowic%, 
m. Opolska 6. < T,
PRZYJMIEMY natychmiast urzodnteskę • ukoń
czoną szkoła handl 1 biegłą meazyną oba .na
na za wszystkimi preram! biurowymi P ma Br. 
Juszczak I S-ka, Wrzeszcz, Wyspiańskiego 19

PtiS^n POSTUKUJĄ
UCZCIWA, solidna poszukute pracy ekspedlentk
od zaraz Posiada praktykę handlową Pisemna 
zgłoszenia Wrzeszcz, Lelewela 1,-4 »
KSIĘGOWOÄ0 godzinowo lub stale poprzwadiL 
Gdyi. a, Dzień. Ball. „WSHM" _
SZOFER prawo Jazdy Iii klasy ka raler bez 
nałogów (bez praktyki, szuka prac* W.rzoc 
pow. Kartuzy, poczta __ Kielno. Hewelt Ksz.mierz.

ZEBRANiA j odczyty

etala R saksaja pozozamlawnrcza TTJ.1 iza- 
iłyt młodzieży miaeta Gdyni lawladamla, tl w 
janott dnia 1 lutego b w lokalu ZW> i Gdy
nia, Abrahama 15, odoęczle się Zebranie Ko
misji, na którym obectośd stałych przedstawi- 
51, OM TUK, "W. ZMW (Wief) l :WM Jest 
abawlązkowa.

Dwugłos a pae*{t Przybosia wnw p* 
fctałkowy ,,W.-z*ńr b»wi, ksiątal'' Klub« 14 
Jarerktege w Sopocie Fralagantanal bęt Ed
vard MartudM tkl 1 Edmund Mlslołok, Ma- 
dańr odbędzie się, Jak sawsit, a godz. tl w 
ttoma Literatów (ul, Powstańcl rf Wrrszawy 29). 
K» prelekcjach — lv kus(a. Wstęp dla «raxy- 
»tklch -o złotych.

WYSTAWY
•AtON WYSTAWY POLONU'’, Gdańsk-WrieMci 
Al. Rokossowskiego" 15.

Wystawa obrazów członków ZPAP pt. it^8- 
alna Narodowa*’ potn<^ona * loteryJPą wy* 
j>ra*da4ą na podstawie wstępu.

SYtUPY ArTSKt
•m «Bia M.1 «• u I, a

tf&YHlA-ORŁOWO — Apteka ,,pB« Ol
nl. Starowlejska i apteka ,,Nadmorska'' w 
Ortowi«

JOPOT — Apteka „Nowi", *1. Stalina 
OLIWA — Apteka ,,Pod Orłem" ul. Armłl Ha

örieckiej.
WRZESZCZ — Apt«ka ..Grunwald", mi. Grun- 

wpidika
ODAI^sk — Apteka ,,^o4 Wańcam ' «, Garn

carakBe

Ofjłoszenie o przetargu
Zjednoczenie Przemysłu Gukrawnt- 

czego Okręgu Gdańskiego w Mnlborku 
ogiasza przeta-rg na wykonanie cen
tralnego ogrzewania w budynku Zjedno 
czea.ii w Malborku przy ul. Ir Marca 
nr 21, składającym się i 4 kondygna
cji (88 pomieszczeń).

Plany budynku, warunki prze*» , j 
ora: ’ rzelkich infc.macyj otrzymeó mo 
żn. w ilr-i» ZPC w Malborku, ulic« 
17 Marca 11 — codzienni* od godi. *

Składanie nfert do Aria 3 lutego 
1947 r. goaz. 12-ta.

Przetarg odbędzie się 5- U- 1947 r. 
o godz. 13-tej.

Zjednoczenie P. C. zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta ber wzenędr n< 
wysokość sumy oraz unieważnienie prze 
targu hez podania powodu. 2i8-k

Przetargi nieopranirzone
BOP Kierownictwo Robó1! Gdańik ogła 

sza przetargi nieograniczone na.
1. Wyremontowanie łącznie z robo-.

tami el ektro-instalacyjnymi pocze I 
kalni i ustępów dla robotni iw 
portowych na Dworcu Wiślanym 
w Gdańsku. ,
Otwarcie ofert dnia 4 lutego 1947 
o godz. 10.

2. Wykonanie łączme z robotami e- 
lektro-instalacyjnymi ustępów dla 
robotników portowyc1- w Strefie 
Wolnocłowej w Gdańsku kolo ma* 
gazynów Nr 1 1 Nr 2.
Otwarcie ofert dnia 4 lutego 1947 
o godz. 11.

Ślepe kosztorysy ze szczegół" wYm 
wezwaniem do składanie ofert i wzór o- 
ferty za zwrotem kosztów własnych w 
kwocie 100 zł. oraz bliższe infćtrtb? cje 
otrzymać można w Dziale Przetargowym 
Kierownictwa Robót Gdańsk N^wy Jrt, 
Oliwska 35 w godz. od 9 no 12.

Do każdej oferty należy dołączyć 
kwit na z’otone w kasie BOP wadium w 
wysokości 3 proc. oqolnej wartości roz
pisanej roboty względnie pokwi‘owanie 
kasy BOP na z'ożenie innych walorów.

Załączanie do ofert weksli, czeków, 
książeczek oszczędnościowych, listów 
gwarancyjnych 1 innych walorów jest 
niedopuszczalno,

Kierownictwo Robót udań» saatTlo- 
gt tobie prawo wyboru ofe ent« bei 
względu na oferowaną »urnę, o 'dr ału 
roboty i dostawy między poszczególna h 
oferentów orai umtważni«ni» pnertargi 
bei podania powodów. 13f 1

HANDLOWE
■TTN! ŁASZCZ domf'tl. męski kupię. Wrzeszcz. 
Pniewskieqo ł—6 koło kina ,,Bajka’1' do 10 rano.109-wr

po- 
Wrzeszcz. 

łO-Sk

„ftYBAK’* ^ sied — sznury — szpagaty — li
ny — pasy transmisyjne. Spriedaż—kupno. Gdy
nia. Świętojańska 47. 1289
APARATY radiowe różnych typów, lampy radio
we, sprzedaje, kupuje, naprawia ,,Radio - Servi
ce" Gdynia, Władysława 28. 1356
FUTRA, pelisy, skórki futerkowe nlewyprawione 
galanterie skórzany, walizki kupują — sprzedaje 
Wiśniewski, Gdynia, Świętojańska 36. 55-M
APARAT projekcyjny 16 mm Siemens z filmami 
i do powiększeń t leikl oryginalny Leltza z 
Przyborami laboratoryjnymi sprzedam. Telefon
219-76. ___ V 1415
FRAK nowy angielski materiał, na wysoką fi
gurę sprzedam. Telefon 219-76. 1414
RZEMIEŚLNICZA Centrala Zaopatrzenia 1 Zby 
tu przy Izbie Rzemieślniczej w Gdańsku, Gdansk 
Wrzeszcz u Sobotkl 10-n zawiadamia że posia
da na skludzie większe .lości filcu szarego gru

StSlAZNlAK - FACHOWIEC m««T»T |, 
dzia precyzyine, znajomośd prowadzania «jję 
handlowych I magazynowych - poszuknr 
sady. Oferty uprasza się: „Czyteln.k
Grunwaldzka 9 pod ,,30". _ _
EKSPEDIENTKA branży kolonlaino _«P0*'i 
I tekstylnej oraz znajomoś prowadzeni. ka.T 
poszucje posadv od zaraz ^a żądania laferen- 
cje, H. Konarzes ska, Gdańsk, Wartka » 2B-»lt 
RUTYNOWANY mistrz piekarski długoletni»
iraktyka, karta rzemieślnicza, obejmla oJpowia»- 

nią pr icę.Bpdakiewicz, Sopot, Puławskiego c ^ ^

POSZUKUJB posady u notrego pana (pant) 
lub małe) rodziny. Miejscowość obojętna. Zqlo 
67enia D2ien. Bzu. pod „1413
—■ARSZa”gosposia (zaufanal szuka posady naj
chętniej u starego pana lub |ek° zasi. pczyn P ■ 
ni domu. (bezdzietnych). Oferty do Dzień Bau. 
Wrzęszcz. Waldeloty 9 pod ,,12 _
noTCZnSZ ARK A maszynista posznknja P‘*^T- 
Gdańsk, 3-go Maja 21-a — '*

R O 7 N E

bośct od 2 do 10 mm. Wszelkich informacji za- d7eniem ’ 000 :1

...jlNAf, pies czarny wilczur ..Mik ■
go znalazcę uprasza si o odprowadzenia poi 
-dresem: Oliwa,_ Krzywoustego 5 za wynagic^

6ięgnqć można 
biurowych.

w biurze Oddziału w god^narh
114-wr

LOKALE
POKOJU umeblowanego we Wrzeszczu poszu
kuje urzędniczka. Oferty Dzień, Bałt, Jankowa 
Dolina 47b pod ,.Zaraz”. 107-Wr
POKOJU pustego lub umeblowanego Gdyp * So
pot poszukuję, Zgłoszenia Dzień. Bałt, pod Ulfb

AKUS7FRKA 
fca prryjmuje

Warszawy • długoletnią
Wne«cx Mor*k* ®—3* 

11*10-Wrpani«

KORESPONDENCYJNE -CURSY K S1K CO WO <5 CI 
informacje - Lublin skr, poczt. 105 _ 11 ,w.
KUP'MY nat irhm'asl sil ni» elektryczny, królko- 
zwartv 8 - 10 p. s. 3B0 Vy 2850 obr -mm Plr- 
ma Juszczak, Wrzeszcz, Wyspiańskiego 19. 51

POSZUKUJE - 2 pokoje dynia z "żywa!- 
noścta łazienki przy kimś. Zgłoszenie: Wrzeszcz, 
Grażyny 16 — 2, 55

~' UNIEWAŻNIENIA

REPERTUAR ICIN
*°tN1A _ WARSZAWA — Z skaza, a "oMKi* 

ATLANTIC — A ltd» !• . milion 
|RAn >v „B — f r La — Slutr 1 -.wtlcrsk!»
£H ''VIA W pf OMIE* - Nlau hwy lny Rn lth 
OI-Ł ,.*»K - "WIATOWir - Ealta-an* Plon! ki
MIOT — »AŁTYK - Elwira Mad os» 
w— m Mite t ł*ą *««*>.“

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcje Okręg., w a Koleś ■‘‘ańetws 

wych Gdańsk Oddział Drogow ~w Tcie- 
w4l ogłasza praetarg nieogranieżony na 
rozładunek śmieci na stacji Laskowice. 
tnfożmacle do warunków wykcmauiia ro
bót, ich ilośd oraz umowy, można o- 
.rz/mać w Oddziała Drogowym PKP 
w Tczewie w i»odi. 8 — 15.

Oferty w salako. aiych koęyMach t 
üRpicem należy »kładać w kim wyżej 
wymienionego Oddzli. u 6o •k-’zynk' o- 
fertw ej do dni* 10 lutegc hr. godz. 12. 
Da oferty należy dołacryć kwit na wpł* 
con© wadium **r wyt- * procent cAa* 
rowanaj », a>v w dowolnej kftśl* ttacyj-
mL 30?-*

OGŁOSZENIA
de

.DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO* 
p r i y | ni a J ą:

DZIAŁ OGŁOSZES DZIENNIKA BA{jTC 
KIEGO GDYNIA 10go LUTEGO JT
I sl 227-07 lod godz i e| do 18 t, i w sobotę 
od uodr 9 do 141 przyimule ogłoszeniu do

WSZYSTKICH CZASOPISM W POI SCS 
OGŁOSZENIA T V l K O DO DZIENNIKA 

Rś ŁTYCKIEGO' »rsyjm |*i 
GdyaU. Awlęt :H ósks W K,Ię ]srmls ,B»ch 

latało» »9 15
Słtlik Wiiłiiill

II Grunwaldzka « - Kstefjsrmis
J) .sśkoJi Dolint 4-h - filia ■•*}•
I) Sobótki J ■ ■ Kolekt Lotarif 7ańał*
4) Grunwaldzka 141 — Skład wlstar Frś»
51 Waldeloty ■ 1 m
Gdańsk - Dou Prasy” — 'itportał (By- 

Uek Dnewnyl .
Sopot - t| Mu..iwlcz » P-1» Ponto rlai

Wolno*, 10 iRokoasowsklago) łł Biuro
Ogiosren Wspólnota' Grunwald»»» »» 
teit.J» 521-3«

Oliwa — Armii Rtdilackla] Ił —
Słapsk — Księgarnia ..C»yt»l»tk' Ał. Wopska 

Polsklafo 41—41
Marogarf I) Hallata M TałęąamkL % «r

■ak a (Księgarnia) . ___ „
Tciaw — Król tndwigl t śoiśilstll 'W* 
Bytów — lęborska W R sl nt r Gaas»,
Lęhorłt — 1 C,r!o',tów ij
Brną. -> Królewl i- sa tttJ 

lytycb-Rysak i 3»at«l»la I. m swnakM

■JNIEWAŻNInM kartę RKU Siedlcu. Kowalewski
Jan, Szymbork.      141-kl
UNIEWAŻNIAM »gul ona sa4wi»dc*»ml» »tale 
na itarwisso Witkowski Zygmunt 115-wl
UNIEWAŻNIAM skrndzlon» legitymację służbo- 
, ę Isby Skarbowa) Nr 76, karta rotrpoamawczą, 
. 4- lad act w a askołi a — liórkiawłcs Zoil«, lil-wr 
JNIBV AZN1AM agę' "a w •sśwladc.Mi1» rcv*uUl- 

«aaa Gdańsk aa a swlsko Welker-TJ»
Erl, i. 13B-ki
UNIEWAŻNIAM. niosą kartę »Jastrocyl-ą 
RKU Lublin na nazwisko Wo* Edward. Sópbt,
Nledziełkowskiego 20 ___ _ 1420
UŃFfWAZNIAM zgubiona ześwladcrenie tymcza
sowi odcinek zameldowania z nazwisko Bła-
żejówna Marta. ___________ ‘ 136-fcl
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę laj- t.„cytną 
RKU Łódź miasto, ka ątkę wolsko—* 1 Inn; do
kumenty na nazwisko hand Ryszard. 1412
UNIEWkZNiAM sgublons sadwladc- at# eavbista, 
prawi Jazdy, sari), RKU — Dłuski Kazimiera,
Gdańsk__________________ ___________ ____
"NIEWAŻNIAna akrndzwm, kartę RKU "Onln 
MlkonL Stani 'aw, Gdańsk Raauńska. I4J-kl

POR/nKTWANfF PO N
POSZUKUI13 SYNA BUCZKOWSKIEGO FRAN
CISZKA z Wilna wywie: iony 73 tran.por,em 
szpitr’iym z d.. Nowogródzkim. Matka. Gdaf sk 
brania "odmiejska 9—6.
HAWEl Wacłaa ’a* '6 wyszedł » lenia ,J •T- 
czmfe nie wrócił. Jbrany w »ranatewz pła.zca 
ni rnlei k wojskową czapkę Gdańsk-Orumt. 
Zuraws-:a 49. Wiadomość rodzicom. 14 *

UNIEWAŻNIAM do. ód osob! ity, kartę ru'estrs- 
cyjną RKlI odcinek zameldowania, kartę o dzia
łową — Wożniak Piotr, Gdynia — Grabówek,

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty-, zaśwlad- 
cienie toissmoicl, lalwifrdcl rrjeifr RKU Po^- 
b*A, odcinek lameldcwnnlt, legitymację 
legitymację 2«. 2«wtx*. u ma»irI«kB J#xl6takl 
Henryk. I«

CENNIK OC;f(?S7E!4
OgIoix«nSi d r • b a •:

Oslita ta k*«y mfjtmz 10 «rvrt»-
*6«? Wern'WB »Iowa I diuk tl»«tY 

«nt draft«)
Po*tuk?w«nt« piacv rodrls R* J*“"
wsrefki® Inn«

W lunen^k łt ląłtćiflf
pofs^ikiwanie pr*cy t rodrlo pc «I ft,-*
wsTp'kip inn« po *i 2? —

Ogłosrenla w y m I a t o w e i
Opłata ?a 1 mibmolr wy? boftvl Drży *T<,° 
kośr.t I atpfllty w mlel^cu prYezDSf'tonvw 

ogł ->vi«nl«
rekle«? I ojf{o«i*ni« BrrędowB SK> 
w ..................................................... rt »•-
n^trolo^i . * • • • 4 . » < ^
Uklid t«b«lfc?f£a*T I «5io«pHkow»«Y 99 j*>

tmrnł dioft«)
Zeairxaftekt« »f*J*c* IW proc iroWi W w*- 
drieU 1 99 proc diofte) I* t«r»»BOW«
Lkezenl« «1^ o^łostet AdiBlBlitrec)» *1® 
przyjmuj« mtpowiediUfuaftc! — *•
og7o5teme należy prsekatywaó se kontL 
Gdyni« Ni Xi 40C*B lub *«ipaftrfc€l»io 
w Administracji t Odd.isłar^ CyI«»

Za treść oglotseń radakcia nie odpowiada

M0ACCI4 I AMONISTt-ACJA ,rMI«»m 1AŁTTCMCO-. Ofysta, mŁ •
Tel« I » ■ f i r«d.*kci« mórnirUtfBCJ* 1Ä3-M, 4»f«i oslt»»*»!! «M 9f. kolport«* ł73-«Ld,*Ue Jcz.T przv)«*]? u go" >»- « aakra ar. w jfeds ‘e-lZ V .«-icla 
t < rtareaitSw ‘ «1» Wayje“ jó at* - R-kcy.uuw » m s.»,
KRBNtJMemATA w-s a oyV.ą putatawę „ykosi »a I f ' M,~- ™ l. L? u
wwśaa 4 - ,— Opiat« .i prrm-««at” is! 9y wpłaca» as L.inl-. PXO Gif--..» Wy 5 4 
gsta.iii Spńfśa.s4ata -.Yyaawm. , » Ii4e)i v 5> '-1LT i
— *--------> Arak. „CzrtabWl Nę t, -«MW a S»_J. paśmtuww , >»«ao Isaaę“ • »4*«-«. i

■ ■ "1 ^
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Hanał Mśl&riski
lego srsaczeriie elfa Polski

Budowę kanału Kilońskiego rozpoczę- 
ó 3 czerwca 1887 r. Otwarcie nastąpiło 

2! czerwca 1895 r. Długość kanału wyno- 
*: 98,7 km. Kanał ten jest o 61 km krót
cy od Kanału Suezkiego, a o 21 km 
c-. jższy oa kanału Penamsldego. Ruch 
T. a Kanals KUońskiir jest cwukierunko- 
wy. Na Kanale wybudowano 11 mija- 
aak w 'o -mi:; bocznych basenów o szero- 
Unćci 100 m i długości 150 m, w których 
»ttfzymują - » statki handlowe dla od
ciskani? przejścia wielkich jednostek 
*eorskich. Wśr-ód tych basenów 3 rozbu
dowano do długości 1,100 m i szerokości 
3oC m dla umożliwienia zmiany kierun
ku jazdy na kanale. Szerokość zwiercia
dła wody na Kanale Kilońskin. wynosi 
*02 m, szerokość dna 44 m, głębokość 
12 m. Test to_ kanał bezśluzowy, podob
nie jak kanał Suczki Śluzy dwukomoro
we znajduj.’ się jedynie u obu wejść do 
jcznaiu pod HOLTENAU na wschodzie i 
io BRUNSBÜTTEL na zachodzie i slu- 
4ą do zabezpieczenia Kanału jjod zmien
nym’ wodostanami Morza Bałtyckiego i 
Północnego. Wschodnia śluza wejściowa 
zamykana jest nie więcej, jak 25 razy 
w ciągu roba. Natomiast zachodnia ze 
w-zględu na różnicę poziomu wód, docho 
dzącą do 3 m między przypływem i od- 
iływem na Morzu Północnym otwierana 

jest zaledwie na 3 — 4 godziny fcażdora 
»owo w okrosach między tymi zjawiska
mi. Karał Kilnóski dostępny jest dla o- 
krętów do d;'.-.-,ści 315 m, szerokości 40 
sn, zanurzeniu o 5 m i do 40 ej wysokości 
masztów.

Komunikacja na Kanale odbywać się 
może również iw porze nocnej, jayż Ka

nal na całe; długości oświetlony jest elek 
trycznie. Kanal posiada znaczenie stratę 
giczne i gospodarczo - komunikacyjne. 
Wartości strategiczne dotyczyły tylko 
Niemiec, które mogły łatwo i krótszą dro 
Sfą zarówno w czisie pokoju, jak i woj- 

Łit przas własne terytorium przerzucać 
fiotę wojenną z Bałtyku na Morze Pół
nocne' i odwrotnie.

T Kanału Kilońskiego korzystać mogą 
wszystkie państwa za opłatą należności, 
lrłóre są znacznie mniejsze, aniżeli koszt 
objazdu półwyspu Jutlandzkiego przez 
Kattegat i Skagerrak. Dioga przez Kanał 
Kilońsk: daje znaczny zysk na czasie 
przejazdu, usuwa trudności żeglugi i o- 
! płytkie Cieśniny Duńskie w okre- 
*.« zimowym, często zamarznięte.

Oo chwili wejścia w życie postano
wień Traktatu Wersalskiego fart. 380 —
£ 16) suwerenność Niemiec na Kanale Ki- 

nskim nie podlegała żadnym oaraniczs 
Kiom.

Od Traktatu Wersalskiego Kanał Ki- 
loński został umiędzynarodowiony i ot
warty na zasadach pełnej równości dla 
okrętów wojennych i handlowych wszy
stkich narodów pozostających w stanie 
pokoju z Niemcami, Tym ostatnim pozc 
stawiono jednak pełną władzę suweren
ną nad Kanałem

W okresie międzywojennym przede 
wszystkim ze względów gospodarczych 
(płacenie za przejazd w obcej walucie) 
Polska ograniczała swoje możliwości ko
rzystania z tej drogi. W pewnej mierze 
wuływało też na to znaczne oddalenie 
od tego kanału Gdyni i Gdańska, wyno
szące około 600 km. W następstwie prze 
sunięcia naszych grunic na zachód, port 
w Szczecinie, jako odległy od tego kana 
łu o niespełna 300 km w komunikacji z 
portami Holandii, Belgii, Francji i roł. 
Anglii musi korzystać z tej drogi, która 
dla Szczecina jest o połowę krótszą, ani 
żeli okrążanie półwyspu Jutlandzkiego. 
Znaczny zysk na czasie przewozu może 
mieć poważny wpływ na zwiększenie 
zdolności konkurencyjne; Szczecina w 
stosunku do niedaleko położonych por
tów niemieckich: Eremy, Hamburga i Lu 
beki, które z wszelką pewnością w sto
sownym czasie rozwiną agresywne współ . 
zawodnictwo ze Szczecinem, o czym na 
ieży stale pamiętać. J

Również Gdynia i Gdańsk oraz wszy- 1 
stkie inne pozostałe porty polskiego ob
szaru celnego w przyszłości nie mogą u- | 
nikać tej drogi w komunikacji z wymię- 1 
nionymi krajami, chodzi, jednak o to, a- ; 
by przejazd statków polskich przez Ka
nał Kiloński nie stanowił jednocześnie , 
uszczuplenia naszych możliwości płatni
czych poza słuszne granice opłat, nie 
przekraczających kosztów utrzymania Ka 
nału w stanie zdatnym do żeglugi,

Okres budowy tego kanału nasuwa 
słuszność uznania Pclski za współwłaści 
cielkę Kanału Kilońskiego z tytułu po
datkowego uczestnictwa wszystkich ob
szarów odzyskanych po Pruso-Niemcach 
w latach 1919 i 1945. Obszary te wyno
szą około 20 proc. terytorium Niemiec, a 
znacznie więcej pod względem zaludnie
nia. Podobne żądanie może wysunąć 
Związek Radziecki oraz Dania.

W interesie Polski leży zdobycie nie
ograniczonej możliwości korzystania z 
Kanału Kilońskiego.

Geopolitycznie polskie wybrzeże mor 
skie stanowi wschodnie ramię komunika 
cyjnego ciążenia żeglugi morskiej w 
nr 'krótszej i najdogodniejszej linii do Ka 
nału Kilońskiego, co w całej pełni uza
sadnia zainteresowanie Polski przyszłym 
losem kanału i międzynarodowym poło

żeniem prawnym tego szlaku żeglugowe 
go.

Stan prawny, który obowiązywał na 
podstawie powołanych na wstępie posta 
nowień Traktatu Wersalskiego, jest dla 
Polski nie do przyjęcia Musimy dążyć 
do takich zmian, aby nasze interesy go
spodarcza i komunikacyjno-żeglugowe by 
ły jak najlepiej zabezpieczone na daleką 
przyszłość. Chwila rozstrzygnięcia losów 
Niemiec zbliża się i. niewątpliwie spra
wa Kanału Kilońskiego będzie bardzo 
ciężkim przedmiotem do załatwienia. Mo 
jnent dziejowy w tym przypadku musi 
być wyzyskany przez polską rację stanu, 
bo chodzi o konieczny warunek pełnej 
niezależności Polski w rozwoju portów, 
żeglugi morskiej i handlu zagraniczne
go.

Pełne zrozumienie doniosłości znacze
nia tranzytowego tego kanału dla Pol
ski, nakazuje nam z góry zająć takie 
stanowisko w tej sprawie, aby uniemoż
liwić jakiekolwiek pozorne lub połowicz 
ne rozwiązanie jej, w szczególności za
pobiec, aby Niemcy zachowały pełna su 
werenność państwową nad Kanałem Ki- 
lońskim. Dr Teofil Bissaga

ŁO śniegu
Qrf ktfłra dni m> Wybrzeżu panuje ideal

na zimowa pogoda, Mróz niewielki, wiatru 
prawie nie ma, zato śnieg pada obficie.

Zadrzewiony Sopot wygląda 'pod gruba 
warstwą śniegu jak zaklęte miasto z bojki. 

1 Nowef niegustowne drewniane wille z ohy
dnymi wieżyczkami ,' nadbudówkami nabra
ły swoistego uroku. Okolice Gdyni, Orłowa, 
Oliwy ze swoimi malowniczymi wzgórzom; 
przypominają jakąś podgórską miejscowość. 
Zapomina się prawie o tym, że zaledwie kil
kaset metrów dzieli nos od morza

Co za roj dla sportowców i dzieci! No 
ulicach można coraz częściej zobaczyć nar
ciarzy, a podmiejskie pagórki rają się od sa
neczkującej dziatwy. Stoki Kamiennej Góry 
stały się ulubionym miejscem spotkań gdyń
skie/ dziatwy. Po wyślizganej pochyłości zsu
wają się zgrabne saneczki zamożnych dzieci, 
prymitywne sanki z trzech desek sklecone 
przez młodocianych mejstrów, a nawet zwy
czajne deski Na nich też zjeżdża się, jak 
widać, zupełnie wygodnie. Tak przynajmniej 
świadczg zachwycone miny młodych miłoś
ników zimowego sportu.

Dzieci cieszą się właściwo im. prymity
wną i hałaśliwą radością, której nie mąci 
żadna troska. Jakaś mała dzir.rss/nka z za
czerwienionym od zimna, zadartym noskiem 
przygląda się przez chwilę z żalem zabawie 
towarzyszy. Nie ma saneczek, ba, nawet zwy

i cio/nej deski. Chwrtw wefawfr j ętę m.*
kobiefKO z gracją unosi spódniczkę jżtPrf 
się, broń Boże, nie zniszczytal) i z radosnym 
piskiem zjeżdża z góry zwyczajnie na pan« 
talonach. Widocznie system ten został uzna
ny za godny naśladownictwa, bo po chwili 
sporo gromadka dzieciaków idzie w (ej Wa
dy.

Jak po tych „mc rewrach" oędą wyglą 
dały majteczki naszych sportowców — łat
wo przewidzieć. Aie od czego tę mamył 
Niech się one marfwigl

— No, jak tam dziecif Dobrze wre« 
idzie? — pytam.

— Morowo! — brzmi zgodhy chór 4m 
kich głosików

I zabawa trwa dalej,
— 1 drcgil Z drogi! — woła ca ctiwtli 

któryś z małych saneczkowiczów.
— O, patrzcie' Franek się wywalił'
— Daj sankn Teraz moja ko/e/ł 
Radosny, odświeżający o brożek Te pil

ski, wesołe okrzyki, łe dzieci tarzające s/f 
w śniegu z nadmiaru radości, fak mott 
psiaki, spuszczone ze smyczy. Tak cieszył 
się potrafi tylko młodość.

A momy? Nie będą chyba zbyt surowe 
dla swych pociech, nawet jeśil spodenki bę
dą troszeczkę podarte, a buciki i pończo
szki przemoczone. Śnieg i sanki to przecież 
najmilszy dziecięcy przywilej. ret.
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WKthnsbwia Marguerite dJAndurain, której 
Ä/r:e przyp«fi!r>a najbardziej fantastyczne 
jpK>w;eści kryminalne.

Po wyjęciu za mąż w r. 1918 wicehrabi
ów wyj ©chata z mężem do Syrii, gdzie po
dobno pracowcia w brytyjskim i francuskim 
wywiadzie. Podczas swego pobytu w Syrii 
piękno Marguerite zaprzyjaźniła się z le
gend ornym płk. Lawrence i z pewnym majo- 
*©m brytyjskim, od którego wydobyła bar- 
öxo tojne dokumenty, na skutek cze-
U60 major pepetaił i-amobćjstwo.

W 1934 r. wictfhrobioa, szukajgc wciąi 
nowych emocji, postanowiła odbyć piel
grzymkę d# Mekki. Ponieważ jednak piel- 
§ zymki dlc „niewiernych*' sg wzbronio
no, wicehrcbina rozwiodła się z mężem i wy 
izta zo mąż zo Araba, szeika Suiejmana, z 
którym razem, w męskim przebraniu, udafa 
się do Mekki Wkrótce po lej wyprawie szeik 
aro’nqt, zoczJvlefov.-ony, Marguerite, podejrzą 
no o morderstwo, została skazana na śmierć 
prnsz ukorrvieniowame, jednakie interwencja 
władz troncuskich spowodowała zwolnienie 
j«j. Wicehrabia wróciła do Syrii i... wyszła 
za mąż za swego pierwszeqo męża. Pow
tórna idyllo nie trwała jednak zbyt długo. 
W 1938 r. w cehrabia zginął w swoim wła
sny“,'» pokoju, zasztyletowany. O zbrodnię tę 
2ostał posądzony służący Beduin, którego 
toż aresztowano skazano na śmierć.

Wktegrobino zaczęła jednak stawać się 
nt?popu!orna W okresie tym zabity został 
fta ulicy pies * wilk, należący do Włocha z 
Lęgu Cudzoziemskiej. Legioniści oskarżyli o 
te przestępstwo wicehrabinę i manifesfocyj- 
«itt wznieć osu pomnik na wprost jej domu. 
Bornym kiedy wicehrGbina pływała w

orz*, ieęiomśc' zabrali jej ubranie, mu- 
fiioła więc pc* echać do domu bez sukn:, pod

gdy śmiejący się szyderczo żołnierze 
ftfst się wzdłuż droqi.

Marguerite opuściła Syrię i przeniosła się 
«Jo Paryża. I tu jednak niosła śmierć. W 1946 
r. przyjmowała u siebie swego kuzyna Raj* 
tnonda C!*risse, którego poczęstowała cze
koladką. W chwilę potem Clerisse zasłabł, 
<*tru*y. Wicehrabinę aresztowano dla p-ze- 
fłuchcnia, jednakże Clerisse odmówił przed
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fmierc;q podpisania 7.esnań,~ kłór« by jq 
obciążyły.

Obecnie wicehrabina aresztowana zosta
ła pod zarzutem należenia do międzynaro
dowej sieci handlarzy zlotem Nie w’adomo i 
dokładnie, jakie zarzuty zosłang przeciw ' 
niej wysunięte, dowiedziano się już jednak, 
te policja francuska prowadź' bardzo dro- 
u.azgowe badania na Bilskim Wschodzie. 
Śledztwo, które toczy s ę obecnie w Paryżu 
jest jedng z największych sensacji dnia.

Pracujące) w konspiracyjnym wywiadzie kel- 
lerkPą Ewę Naimską przychwycił zakochany 
w niej pułkownik niemiecki na próbie wykra
dzenia tajnych papierów Szantażując posiadany* 
cni wiadomościami o rodzinie 4 towarzyszach kon* 
tpiracji wymusza von Stein zęodę Ewy na ma}* 
fceństwo ze sobą we Wrocławiu Dopiero wyjazd 
Niemca na front wschodni ośmiela Fwe do osta 
tecznej ucieczki do Warszawy, a następnie ukiy* 
wania się Po przyjęciu na świat dziecka — Ewc 
wraca do wywiadu, pod rozkazy dawneqo prze
łożonego Ludomskfecjo Podczas lednej / akcji 
Ludomski qinie robotę prowadzi tednek Ewa ni* 
rrzerwanie dalej Tymczasem zbliżył się do Wi- 
cły front Zapowiedziane powstanie zawodzi w 
pierwszym terminie. W ostatniej chwili wywozi 
Ewę przemocą do pałacu hrabiowskiego —wraca
jący z frontu wschodniego von Stein. A póź
niej. wraz z otoczeniem Fischera opuszczają 
Steinowie płonącą Warszawę, wydostają się do 
Sochaczewa, skód Ewa ucieka na ,,pacyfikowa
ne" Bielany. Po ukończeniu wojny spotyka 
Ewa na odzyskanym Śląsku siostrę Steina, 
Martę.

—■ Wezmę pierwszą lepszą pracę! — powiedziała 
kiedyś rozgoryczona Ewa 

Tak też i zrobiła.

Oto żona
Pewien pan przyszedł z wizytą do swego 

przyjaciela, cle rie zastał go w domu, za
pytał więc żony, gdzie może go znaleźć. Zo
no, zła, że męża cały dzień nie ma w domu 
odpowiedziała:

— Niech pan Idzie nad rrorze i poszu
ka wędki, do której na jednym i na drugim 
końcu przymocowany jest nędzny robak!

Sygnafy świetlne na Marsie 
bada kongres astronomów

BOSTON (Obst, wt.) W Bostonie rozpo
czął się kongres astronomów, iednym z głó
wnych tematów otnrad jest sprawa badań 
w związku z ukazaniem się syqnatow świetl
nych na Marsie. Do baaań tycii zjawisk uży
te będzie t. zw. „oko astronomiczne“, ostat
nia zdobycz fizyki w Ameryce, Dzięki łemu 
nstrumentowi udało się zaobserwować zu

pełnie dotąd nieznane szczegóły na Venus 
i Marsie.

„Adria“ była zakładem gastronomicznym pierwszej 
klasy i znajdowała się w pobliżu rynku — to zdecy
dowało.

Ewa zgodziła się bez wahania, ucieszona, że będzie 
pracowała niedaleko od domu.

Ale jeszcze jeden wzgląd zaważył na tak szyokiej 
decyzji — Adria należała bowiem do pewnych ludzi, 
oddawna zżytych i zaprzyjaźnionych z jej matka

Zjawienie się Ewy zostało powitane entuzjastycz
nie — potrzebowali właśnie kasjerki — znali historię 
małżeństwa ze Steinem, sfże nie mieli najmniejszych 
zastrzeżeń co do uczciwości i solidności córki pani 
Wandy Naimskiej, więc bez wahania ofiarowali jej to 
stanowisko.

Ewa odetchnęła z ulgą — miała już nom — te-raz 
zdobyła pracę. A że przez długi czas podawała w re
stauracji Karola Knappe — znała wszystkie tajniki 
tego rodzaju lokałów — i była do pewnego stopnia 

j siłą fachowa.

ściarm tego grodu. Przyjeżdżali mieszkańcy zadymio
nych, lecz ultra-nowoczesnych Katowic — spotykało 
się przybyszów z Lublina, oddalonej prowincji na 
wschodzie.

Jelenia Góra nie miała w sobie nic a nic z za
ścianka — ro nie był świat zabity deskami o atmo
sferze zduszonej bliskością gór i odległością cd sto
licy.

Jelenia Góra, to miasto błyskotliwe i wiecznie ży
we. — W lenie tętniące gwarem — a w zimie, choć 
ciche pod śnieżnym całunem — niemniej jednak rojne 
i barwne. , - ~—

Dobrze się tu żyło. Ewa zarabiała nieźle — miała | 
tu całodzienne utrzymanie plus obiady i kolacje dla | 
matki oraz syna. Ubrały się już jako tako. Zdrowie 
dopisywało.

V/ wolne niedziele zabierała rodzinę i jechała 
w pobliże gór J— oddychali balsamicznym pr wietrzeni 
świerkowych lasów, przesyconych wonią żywicy.

Mały Jureczek Bolesław baraszkował na zielonym 
miękkim kobiercu mchów, głaskał drobną rączką sza
re granitowe głazy i dotykał kory niebotycznych bu
ków.

Wracali późnym wieczorem — upojeni aromatem 
boru — odświeżeń1 wodą z górskich potoków

Chłopak rósł jak na drożdżach — szczebiotał od 
„ana do nocy — ot typowe polskie dziecię. I ktoby 
pomyślał, że to syn SS-mana, oficera niemieckiego 
kontrwywiadu, — wroga zajadłego Polski...

Niezbadane są wyroki Opatrzności.

ROZDZIAŁ 25.
Pod koniec lata po żniwach spotkała kiedyś Steina.
Stało się to całkiem przypadkiem, gdy wychodziła 

z bramy swego domu. Poznała go nie od razu, dopiero, 
gdy do niej przemówił; — drgnęła i spojrzała mu w 
twarz. Stanęła jak wryta.

Ukłonił się — był bez kapelusza — i choć opalony, 
spostrzegła, jak pobladł straszliwie — zszarzał.

Dzień dobry, Ewo... — powtórzył — nie poz
najesz mnie?

brb1:otf czki
Storanfem wydziału kuHuralno-oświcite- 

wego O. K. Z. Z. w Gdańsku zostały zor- 
ganlzcwane w tych dniach 3 nowe biblio- Od poludma przygrywała orkiestra. Ewa siedziała
taczki węd.owne, liczące po 175 tomów | przy kasie i. błądziła zamyślonym wzrokiem po sali__
każda. Biblioteczki te zawierają książki róż- ! doskonała wentylacja ułatwiała oddychanie. W „Adrii“
nej treści specjalnym 'iwząlędnie-niem

— Öotiofo tam) kosz oczy. Senonle, gdy 
esr?
~ Do kłór m iobronił zaąlądai do kie- 
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działów batetrystycznego i populcrno-nauko 
wego. Po skatalogowaniu, książki te w spe
cjalnych szafkach zostano wystane w teren. 
7 tym, że bęa'q wędrowały od jednego za
kładu oracy do drugiego po całym -.erenie 
województwa. W poszczególnych miejsco
wościach biblioteczki będą pozostawały 4 
miesiące, po czym zosłoną zamienione no 
nawo, lawie rojąc« inne książki. Kompletowa 
mń» rfoisiydi hm steczek u #e.

W stodłwn i raonleocji » _.“.rs"»ee*M 
rflo marynarz- które będr znajdawcV **• 
no Ttażkach.

Koszt zakupu -okrywa O.K.7.Z, z jub-
*»neyj K.C.7 Ł

panował przyjemny chłód i półmrok.
Miły nastrój potęgowała lekka muzyka (sami war* 

szawiacy) — kelnerzy i kelnerki zaciągali po kreso
wemu — niedawno przesiedleni z Wilna.

Właściciel był warszawiakiem, a jego żona pocho
dziła ze Lwowa. Jednym słowem towarzystwo godni« 
reprezentowało wszystkie dzielnice Polski.

Niepostrzeżenie nadeszło lato — Jelenia Góra uto
nęła w bujnej zieleni.

Dookoła miasta na tle j-.swego nieba, s którego 
»pływał na rozgrzaną ziemię ź#i słońca, ciemniały 
zarysy bliskich gór.

Ulicami przewalały się tłumy przybyłe tu z dale
kich okolic. Ciągnęli do Jeleniej Góry mieszkańcy sto
licy — choć na chwilę, by się nacieszyć wsganiało-

Mówił poprawną polszczyzną, lecz obcą w brzmie- 
chropowatą i twardą. Łatwo było poznać

Niemca.
Nie mógł stłumić wzruszenia. Ewa planowała się 

p»#rws**
— Ciebie bym aie poznała. Stein?! — parsknęła 

pogardliwym śmiechem. — Zmieniłeś się co prawda. 
— dodała po chwili, przyglądając mu się badawczo.

Ubrany dostatnio — odżywiony — robił wrażenie 
człowieka dobrze sytuowanego — zadowolmego z ży
cia i z siebie if,Ciąg dalszy jutm!


